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Cena numeru 3 li. 

WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO l!OTNICZEJ o lK • 
I 

ROK I (IV) SRODA 29 GRUDNIA 1948 ROKU Nr 11 (.1299) 

• Po IS Rzą Tragedia 
narodu Indonezji 1ego oto u 

Wyobraźcie sobie, że na Wasz dom napadli d d • k • • B I • • 
bandyci. Bandyci są uzbrojeni po zęby przez o , •ą me 18!1 ru an „• • •• wielkiego pasera - hurtownika. Wy i Wasi &. łlt :eJ dJI 
::~0~~!~ył::~uj~'!era!!~iems~!e~~er:!~=~~: protest11~~ca !lfZOCiW pro woka cjun1 rewizf'onlstów 1Hem~eck1ch w B1zon11 
o pomoc do komendy policji. Mijają godziny 'l ap ynil 
ł dni i Wam te.i pomocy odmawiają. Odma- WARSZAWA, (PAP) - Ambasador R zamiarem asymilacji pnesiedleńców niemiec· 1 nia. traktatu pokojowego, który by nie ucz 
wiają, bo większość komendy policji pozosta- P. w Londynie J. Michałowski wystosował kich z miejscową ludnością niemiecką. zadość postulatom niemieckich rewizjonistów 
je w zmowie z bandytami, którzy Was napa- w dniu 9 grudnia. br. do Foreign Office Rząd Polski w swej norii' do Sojuszniczej Ra- w przedmiocie granic Nie~ec_. 
dll. Zamiast pomocy proponują Wam pośred- , notę następującej treści: dy Kontroli w Berlinie z dnia 23 października. Skutki tolerancj~ bryt~Jskich .wła?_z .okupa-
nicłwo pasera - hurtownika, który uzbroił I „Rząd Polski przyjął z zadowoleniem do wia- 1947 r. Nr 244.-86-47 miał zaszczyt zwrócić uwa cyjnych wobec dz1ałalnośc1 orgamzaeJ1 1 osób, 
bandytów i który na.mówił bandę do napadu domości oświadezenie, zawarte w nocie Foreign gę, na działalność całego szeregu organizacji, przeciwdziałających proceso~ asymilacji prze: 
na W~z ~om „nadal" - mówiąc żargonem Of fice z dnia 2 lrntopada 1948 r. Nr C. których celem jest przeciwdziałanie procesowi siedleńców z miejs<.'ową niemiecką _ludnoś~i~ .1 

złoclzieJslnm - Wasz ~G!ll, b3:ndy~om. 8166-3701-18, że dążeniem, polityki Rządu J<.'go asymilacji przesiedle:O.ców niemieckich z niemicc rozwijających system~tyczną ak~Ję rewizJOnl-
~ystarczy przypomm~c sobie bieg wy~a- Królewskiej Mości jest asymilacja przesiedleń- ką ludnością miejscową 1 rozpalanie, niebezpiecz styczną, - sprawiają, ze na ~ererue strefy bry­

rze~ na tereni.e IndonezJi ł w R~dzie B~zpie,- ców niemieckich z mie,;scową. ludnoś<.'ią niemie- nych dla dzieła utrwalenia pokoju, tendencji re tyjskiej można już zetkn~ć się z tak eharakte 
czensł':"a, a ':11~ trudno b~dzie się przekonac, ; cką i że Rząd Jego Królewskiej Mości nie be- wizjonistycznych. rystycznymi wypadkami Jak np. manifestacja 
że takie własme nleszczęscie przydarzyło się a · 1 . , . . . . ' . i B" 1 f ld w dniu 14 9 1948 r d Ind .1 zw to erowal dzmłalnosn pohtyczneJ przesie- Rzą.d Polski ma zaszczyt zwrócić uwagę Rzą.· zorga.n zowana. w ie e e · · • 
na~:z 0:cho:::i~ iadnycb pozorów bez pró- dleńców niemiec~ich, o ile ona 9ędzie wykra· du Jego Królewskiej Mości na działalność no- przez pastora Knees'a, który wezwał przesie-
by poszukania nawet jakiegokoh~iek Pl'e- cz~ć .. ;;poza granice obiektywnego wyrażania wej organizacji przesiedleńców „Intereasenge- dle:O.ców do biernego oporu przeciw władzom 
tekstu - wojska holenderskie wtargnęły w 

1
. opmu · meinschaft der Ostvertriebenen", która, wbrew okupacyjnym. . . k. 

głąb Indonezji, zajęły przy pomocy desantu , Biorąc pod uwRgę powyższe oświadczenie, swej wprowadzającej w błąd nazwie, rozwija W tym wypadku! gdy ma~ifestacJa. bJ'.ł~ 8 ie-
loiniczego stolicę kraju, Jogjakartę, uwięz!IY Rząd Pol~ki uważa za konieczne zwrócić uwa~ę wyraźną akcję polityczną". rowana bezp~śr~dmo prze~iw ~rytYJskieJ ~ła-
prezydenta Republiki Indonezyjskiej Saekar-1 Rządu Jego Królews'bej Mości na działalność Członkowie tych organizacji, cieszą,cych si~ ~zy oku:pacyJ~eJ -: funkcJOn:3'riusze brytyJscy 
no, szereg ministrów i polltyków łndonezyj- ' organizacji i związków na terenie brytyjskiej poparciem brytyjskich włltdz oliupacyjnych, mterwemowah, co Jednak m~ powstrzymało 
~kich i: korzystając z rzewagi sił, zapuszcza J strefy okupacyjnej Niemiec, które pod rozmai- zwohiją konferencję, określone mianem „Parla- p~to:a Kneesa od nawoływama ob~cnych . d_o 
.ll! swoJe zagony. c.oraz dalej !W' głąb_ ~epubl!- 1 tymi pozorami rozwijają. akcję polityczną.. po- mentu Przesiedle:O.czego' •. wzięcia go w obronę przed władzami brytyJsk1-
k1: okupując w~1ąz nowe mieJscowosc1 na Ja-

1 
zo~tającą. w wyraźnej sprzeczności z zadokla· Uczynił to m. in. radca duchowny C:l-oebel, na- mi. 

wie, Sumatrze 1 Madurze. . rowanym przez Rząd Jego KrólewRkiej Mości wohtją.c na manifestacji w Ruthen do nieuzna- Rząd Polski zmuszony jest również zwrócić 
Wojska holenderskie korzystaJą z pomocy uwagę Rządu Jego Królewskiej Mości na okoli-

11.meryka.ńskicb instruktorów, uzbrojone !!ą w • p d • k • G 
1. • s 

1
„ czność, że brytyjskie władze okupacyjne nie tyl-

amerykańską broń, w amerykańskie armaty, I 0 Z 8 owan1A anl!'łira 11ss~mns .~ • , ł~ ena ko nie przeciwdziałają denuncjacjom niemieckim, 
w amerykańskie czołgi i amerykańskie samo- 'I '! 'U ~ \!i li • ~ 11 łl~ i które wykraczają. „poza granicę obiektywnego 
loty, oraz rozstrzeliwują Indonezyjczyków dl K • C t ł PZPR wyrażania opinii'', lecz publikacje tego rodza-
przy !>omocy ~merykańskiej amunicji. We-, a Om~tet1J en ra negO ju tolerują, a niekiedy nawet pokrywają włas 
<1ł~g • 1i;.formac~i c~u~ff!~;an::~„ ':t:e:v a;;:- WARSZAWA PAP. - GENERALISSIMUS MOSKWA, 25. 12. 1948 r. nym autorytetem. 
t'Y ans ·ą gaze ę " a • e • - ; STALIN NADESŁAŁ NASTĘPUJĄCĄ DE- Proszę przyjąć wyrazy wdzięczności za Ambasada ma zaszczyt przedstawić taki wy· 
dnoczone Ameryki Połnocnej dostarczyły w i PESZĘ· życzliwe pozdrowienia i powinszowania, nade padek karygodnego wystąpienia niemieckich re- . ostatnim okresie dla Holandii dział l amu- ·1 · · · · nic.li do dział na sumę 16 milionów dolarów. „Do_ Kom'.!etu Cen~ralnego Polskie;! z.t:-dno słane mi przez Kongres Zjednoczone.i Partii wizJomstów na łamach licencjonowanego przez 
samolotćw bojowych 1 bomb na kwotę 78 mi , ~ZO?«'.l Partu Rob~tmczej - Bolesław Bierut Robotniczej w dniu moich imienin władze brytyjskie czasopisma „Sozialdemokrat", 
lionów dolarów, czołgów i innych maszyn bo- 1 Jozef Cyrankiewicz - Warszawa. (-)J. Stalin." wobec którego władze brytyjskie zajęły stano· 
·juwych na kwctę 16 milionów dolarów ·1 t. d. 11111111n11111111111111 wisko, które nie tylko narusza tleklarację pocz· 
Poza tym USA szeroko finansowały Holen- o • • d · p d t s 'J •t damską. i dyrektywę Rady Kontroli Nr 40, lecz 
drów w ramach tak zw. planu Marshalla. SWia czen~e fezy en a za Ka SI sa nadto stanowi niebezpieczną podnietę dla nie-

Kapitaliści amerykańscy nie czynili tego mieckich kół rewizjonistycznych. 
c1la. pięknych oczu Holendrów, tylko w rachu o polityczno-gospod~rcz ych zadaniach Węgier Szef Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie 
ble na to, że przy pomocy wojsk holender- Budapeszt (PAP). Prezydent Węgier Sza· Prezydent zwróC::ł na wstępie wvwiadu u· g~~· drd J. Para.win, złożył w tej sprawie notę 
skieb oraz przy pomocy zdrajców narodu in- kasit•· udzi"eli"I wywi·adu przedsta~-'.ci'eJ~„1- d tk · f k z· d g owno owo ząr.Pmu w brytyjskiej strefie okt'" 

Ś ·d b · d · ~ w. vn wagę prze e wszys im na a· t Je nocze- . . i donezyjskicgo spo ro urżuazji m onezyJ- t"o"Odnika ,,Fuggetlen Magyarors 7 ag", w któ . .d 1 . kl pacyJnCJ gen. Sr Brian, H. Robertsonowi, n<:. 
k . j d · · · b t • 'dł J - ma 1 eo ogicmego i organizacyjnego - asy któ ł 

& ie u a im się opanowac prze oga e zro a rym nakreślil naJważniejne zadania państwa robotnicze)·. rą. otrzyma odpowiedź doradcy politycznegt 
ropy naftowej, pokłady rud rzadkich metali w roku 1949 E. Steela, udzieloną z polecenia głównodowc-
oraz plantacje kauczuku, w które obfituje In -~"'~~ •. ~.· Jednym z na1pilniejszych zadań, stojących dzącego. 
donezja. PZP B p przed Rządem w 1949 roku, jest uregulowa- Nota doradcy politycznego stwierdza wpraw-

Po napadzie dokonanym przez Holendrów w a bi an j,· „a~ .. ,„h nie stosunków pomiędzy państwem a kościo dzie słusznie, że publikacje niemieckie winny 
przedstawiciele Republiki Indonezyjskiej I "-" _ tern katoLicldm być dokonywane „w sposób obiektywny i nie 
zwrócili się do Rady Bezpieczeństwa z proś- 1, ł b nząd Demokracji LudoWef na W~grzech obliczony ua . rozpalanie uczuć nacjonalistycz· bą o pomoc i poskromienie holenderskich a- wy i\ on a y zo owt ązan . e zapewnia pełną wolność sumienia i nie ŻyWi nych' '. 
gl'esorów. I d żadnych WTogich uczuć do kościoła., nie mo. St · l · d d Płyn"łY dni na bezpłodnych dyskusJ."Ch w łt' •• rze ttongreso 1r,1t11•. anowis ro ZaJęte przez ora cę polityczne· .., „ li-• n lfW ~• że jednakże dopuśc1c do tego, aby rodzima go w spraw· t k ł s · Id k • · Radzie Bezpieczens· twa, sparaliżowaneJ' przez ie ar Y ·u u w " ozia emo rat ' nie St · d • dk rea.kcJa i agenci imperializmu ukryWałl się może ·ea k 'ć · d sabo'aż ze strony anglo-amerykańskich im- osowme o przyrzeczema prze on- i . · ł na przyczym się o zapewniehia nie· • PZPB pad płMzczyk em kośc•oła, kleruj"c stamtąd imecki bl"k · b' 1 Perialistów. Nie pomagały apele przedstawi- gresowego, w Pabianicach w dniu .., m pu i acJom o 1e dywnego charakteru. 

27 d ataki przeciwko państwu I masom pracują- St · 1 · · ciela Republiki Indonezyjskiej oraz reprezen gru nia o godzinie 10.30 ukończyły pro- anowis ro to .1est nadto sprzeczne z ustawą 
tanta Związku Radzieckiego d-ra Malika. dukcję 4.200.000 metrów tkanin ponad cym. ~ad_.r K~ntro!i Nr 40, Iff6ra uznaje krytykę de-

W . międzyczasie wojsk~. holenderskie bez- plan. Przez pozostałe do końca roku 4 dni Lud węgierski - podkrPśllJ Prezydent - cyzJ1 SOJuszmczych przez Niemców za niedopu-
k k t ł · ł b In ma dość tego, aby pałac arcyblskupll. szter •zczalną armi: on ynuowa Y swoJ marsz w g ą - PZPB wyprodukują jeszcze 600.000 me- ""Omu był podpor" i punktem zbornym dla " z łn°i 
donczJi. I trów t k . . d d p • t " „ upe e niezrozumiały dla. Rządu Po~skiego 

Dopiero w dniu 24 grudnia br. Rada Bez- ' a ze. w sun:1e a zą ans wu całej antydemokra' ycznet działalności w kra jest poglą.d władz brytyjskich w Niemczech 
pieczeństwa uchwaliła 7 głosami anglosaskiej 14.800.000 metrow tkanm. Ju, które nie dopatrzyły się żadnego wykroczeni~ 
większości rezolucję, wzywającą obie strony w nawoływaniu na łamach „Sozialdemokrat'' 
walczące w Indonezji do natychmiastowego I ~ Rn•hry 1111 am„ m do uznania za nieważne i pozbawione skutków 
zaprzestania działań wojennyph - do wyco- g U „ " . prawnych (null and void) porozumień, osiągnię-
fanla wojsk na pozycje zajmowane w czasie I tych przez mocarstwa sojusznicze w Teherania 
trwania rozejmu. Rezolucja wezwała poza pozwala na odrodzenie niemieckiego imperializmu Jałcie i Poczdamie, na których opiera się po-
tym rząd holenderski do zwolnienia z aresz-i Rezo~uc?a protestacyjna nolsk1ej emi2racH we Franc1·i: woj:n~y Układ stOSU!lków w dużej części Euro-
tu prezydenta Republiki Indonezyjskiej d-ra . lt' "" PY 1 mnych częścia1=h świata. 
Soekarno i innych indonezyjskich przywód-1 PARYŻ PAP. - Emigracja polska we I wie Zagłębia Ruhry, wyrażone przez min. Mo rt h d · 18 F ·· d l · I Artykuł Rtwierilzający, ŻP „traktat pokojo· ców po l ycznyc , aresztowanych w mu 1 'ranCJI w a szym ciągu protestuje przeciw dzelew~kiego na ~es.li Zgromadzenia General I wy będzie miał wartość papieru na którym zo-
grudoia w czasie napadu i okupac.fi stolicy, ko oddaniu Zagłębia Ruhry w ręce kapita- nego ONZ. 

I . . . . stanie napisany" - zbyt żvwo prz o · . Indonezji Jogjakal'ty. istow niemieckich. Nłeza.tarta w naszeJ pamięci męka miho- umentac. · . . · . YP m~na ar. 
Z?,miast pod,j~cia środków represyjnych Obywatele polscy w Metzu, członkowie 1Jr nów ofiar ostatniej wojny, niesłychane ponl- g . Ję hitlerowską przeciw. traRt_a~ow1 

wobec napastników holenderskich Rada Bez- ganizacji Pomocy Ojczyżnie, Związku Ko- żenie godności ludzkiej i ciosy zadane wszy w~rsalskicmu, by narody, które złozyły miliony 
pieczeństwa przekazała wykonanie rezolucji biet im. Marii Konopnickiej, oraz Związku stkim narodom europejskim, a' w szczególno ~ia~ w wa~ce z b~rh~rzyństwiem hitlerowskim, 
w ręce tak zwanej „Komisji Dobrych Usług", Polaków b. Uczestników Ruchu Oporu, u- ścl narodowi polskiemu _ nakazują nam wy kog Y prz?.lść. oboJętn.10. w_obec nowych_ ';Ybry­
złożanej z przedstawicieli USA, Australii i chwalili rezolucję, która głosi m. in.: rażenie kategorycznego protestu przeciwko óW: mem1eck1c~ rew1zJom~t6w wz~awrnJących 
Belgii. „Zagłębie Ruhry było zawsze arsenałem decyz,iom państw anglosaskich, które pozwa· hamebne trad_ycJe met~d . h~tlerowsl;1ch. 

Co znaczy w praktyce to przekazanie cah„j wojennym niemieckich napa!>tników. Popie- łają na odrodzenie imperializmu niemiec- ~~ąd _P~lsk1 p~dkreśhł JUz w noCJe szefa Pol-
sprawy w ręce „Komisji Dobrych Usług" nie ramy stanowisko narodu polskiego w spra- kiego, sprawcy tych wszystkich niesz<'zęśc". slne.1. 1fis.ii WoJs,;:owe.i w Berlinie, że nie doma· 
trudno się domyśkć, gdyż właśnie działał- www www aaz 1&&81 w ga się byna~m~iej ograniczenia wolności prasy, 
ność owej Komisji, a zwłaszcza amerykań- munistów z rządu Republiki Indonezyjskiej I dy, a w szczególności narody Azji na wieść 0 l~cz zapewmema odpowiednich środków przc-
skich jej członków, doprowadziła do takiego l orga_nlzowali wojnę domową przeciwko lu-1 bezczelnej l krwawe.! a.gres.ii holenderskiej. ciw karygodnym nadużyciom tej wolności. 
stanu rzeczy. jakiego świl'ldkaml jesteśmv dowi mdonczyjsklemu pod pretekstem „wal- Oddanie sprawy napaś<'i hnlendersklej na Biorąc pod uwag' niebezpiecze:O.stwo, wynika-
obecnie. Komisja tolerowała blokadę Repu- kl z ko~un!zmem". W~zystkie t~ poczynania Repuhli!tę Indonezyjską w ręce „Komis.ii Do- ~ą.ce z tendencji rewizjonistycznych; ujawni:v 
bliki Indonezyjskiej przez Holendrów, <'0 amerykansk1ch czlonkow •. Komisji Dobrych I hrych Usług" ozn:oocza praktycznie nic innego Ją.r'.yc~ si~ n~ terenie brytyjskiej strefy okupa,. 
uniemożiiwiło Republice lnaonezyjskiej im- Usług" o~łabiły zdolność obronną Republiki tylko oddanie sprawy bandytów, którzy na- C?"JneJ Niemiec, Rząd Polski ma zaszcz~ pro­
port potrzebnych jej materiałów i utr~yma- lndonezyJsklej l w momencie, kfody sytuacja I padli na wasz dom w ri::r«' pasera _ hurtowni s1ć o wydanie zarzą.dze:O. w sprawie: 
nie obronności swego kraju na koniecznym - zdaniem amerykańskich kół kapitalistyc:r- ka. który tych bandytów uzbroił i. który „na „ Za~azania .działalności organizacji niemie­
poziomie. Jednocześnie zaś „Komisja Do- nych - do.frzala do działania, na scenę wY- dał" adres wasze~o domu bandytom. ~kich przesiedleńców, które rozwijają dzia· 
brych Usłu~" nie tylk.o tolerowała, ale ;ople- stąplly wojska holenderskie uzbrojone przez Uratować Republikę- Indonezyjską od tra· łalno~ć polityczną, hamuj~cą proces ~symilacji 
rafa uzbroJenie armh holenderskiej I .prak- Stan?' Zje~noczone. gedii. którą przeżywa i która .fesz<'ze .fą cze- przesiedleńców z niemiecką. ludnością mieJsco· 
t.vc:r.nle prnrtotowy~ała n~pad H«:le!'drow na _Jesll dzis oficjalni przeddawiciele Stanów ka mnże t:vlko zde<'vdowana woli\ ll"triotów wą. 
rn~~n.ezjc. Nie kt~ mny,_ Jak '11_'ł8,~sme amer:y:, 7.Jedno<'zon:vch 'Yyst.ępują oficj:!.ln!e na f'?ru!l1' indonez~· łr. kirh de• ohro.1y swa:ia.f okzy:my : 2 r'r-r'·: ';1 i\frl do odpowiedzi alnnści osóh wir 
l.an_„_cy "~łonk?w1e teJ m:~m1~11 podku~Il~ , Rady Bezpieczenstwa. ze słowami poti:p1emal orrz puo;ta·.va <'ale.i ao:<: to>powl'.1 ; t'' •moh~atyi:-zl n_,·c h wys tą.pi e 1\ 0 rharaktcne r c" ·iz ·oni­
czr,cc ~n~zu.azyJnych pr~ywo~cow Repu?hki pod adresem Holendraw, je~t to cbłuda. Obłu nej opinii świata. która musi narzucić swą! st,vcznych w stosunku do czterostronn eh U:~6w lndonezyJslnej, przyczynili się do. usumęcia da wymuszona w związku z niesłychanym wolę ). handvtom I oaserom imperlalistycz- i decyzji sojuszniczych il.ot CZ!l-C eh }u · d f 
naJbardzieJ zdecydowan:vch patriotów - ko- oburzeniem. Jakle orarnelo wsustkie naro• mrm .R. n. Jkutków :wojn;r. 1 Y Y m &e 1 



on oli ac ja szere. ów kia y ro Otnic ej ~P!~i~~~ !!!~~~"~ D~ 
oznacza bmocnienie pozycji demokracji i socjalizmu WARSZAWA (PAP.). Prez;rctent JL P • ..., 

d mal następującą depeszę1 
W Wa Ce 0 PO Ój i pomyślnOŚĆ lu ÓW „Wybrany na Walnym Zjeł.dzie Delegatów 

MOSKWA (PAP.). Tyfodnlk .,Nowoje Wremla" w artykule wltępnJDJ błlansu- ternacjonalistyc:znP, ZIJJlljdzie drogę, na której W Nakskov Zarząd Główny Z~ Pola­
jącym pokłosie polłłyczne r. 1!148, 1twJerdza, iż był to rok dalszego rozgraniczania dokona się powrót tego kiraju do ob<nu na- ków w Danii prze11yła Tobie, Panie Preą­
slł między obozem demokratycznym I antyim~erlalistycznym ze Związkiem Ra- rodów, walczących z impt:rializmem o SO- dencie, zapewnienia, że stać będzie wiernie 
dzieckim I krajami Demokracji Ludowej na czele, a obozem antydemokrat:vcznym cjalizm i demokrację. przy Macierzy Polskiej, dbając równocześni• 
i Imperialistycznym, lderowanym przez blok anglo11.mcrykański. Tygodnik podkreśla, Ogromnum osią....,1ęctem klasy robotniczej ł 
Iż d · 9 d • t kl kół "' „.. o wszechstronn„ rozwój 11tosunków, ącz11-wy arzema 1 48 r. :r. emaskowa.y ostatecznie istotny charakter peli Y rzą- 1 wszysłkich pracujących kraJów DemokracJI " 
ć!zących mocarstw zachodnich, polityki zmierzającej efo zachwfania fundamentów Ludowej był proces tworzenia zjednoczonych cych nasze wychodźstwo % Polską Odrodzo-
współpracy mii:dzynarodowej I siania niepokoju na całym świecie. Par.ii Robotniczych _ pisze „No~Je Wre. ną." 

Rządzące koła mocarstw zachodnich za- dowf'J, jako decydujący czynnik pokoju i mia". 
Inaugurowały na rok 1948 nieudolną oszczer I bczp1eczcńs!wa. W ciągu roltu dokonało się Z.iednoczen1e 
czą kampanię antyradziecką, związaną z ogło Ich imponujące sukcesy gosp-0d!l.rcze i po- Komunistycznych , i Socjatl·siycznych Partii 
szeniem dokumentów hitlerowskich w szu- 1ltyczne są sukcesami sprawy pokoju. Rumunii, Węgier l Czechosł0wacj1. 
lerskl sposób, dobranych i odpowiPdnio spre-1 Tygodnik obrazuje osiągnięcia ZSRR i Konlec r. 1948 przynió~ł nowy d<>nlosły 
parowanyc.h przez Deoart~ment Stanu. krajów Demokraci! Ludcwei w r. 1948 w fald - p()Wstała Polska z.iednoczona Partta 
Kampa.ni~ ta - jak wiadomo - 7:ostała dziedzinie gospodarczej, konsolidacji politycz P..Gb<>~nicza.. 

przygwozdzo:ia I?.~ez radziecką. pubhkaclę I nej i kultury. Bohaterska walka narodu greckiego, wspa 
„Fa!szerze h1st~r11 i u?erzyła, Jak bume- ,.Nowoie Wremia·' podkreśla, te stosu_nki niałe sukcesy chińskiej armii ludowe.i, coraz 
ran „ w autoró,v f~łsze1stwa. . . " krajów Demokrai·ji Ludowej ze Związkiem szerszy rozmach walk wyzwoleńczych naro. 

Kon_i~c roku - pis<:e ,.NowoJe. Wremi~, -;-- R::idzieckim opieraią się na zasadzie całko- dów azjatyckich - wszystko to świadczy o 
przyn~osł bezprzykładny w swoim cymzm1e witej równości i poszanowania ~werenn<Jści ogromnych rezerwach obOzu demokratycz· 
fakt Jaw;ie~o odrzuc1;ma przez bl~~ anglo· W'Zystkich narodów. nego. 
~m7rykanski radzieckich propozyCJI rozbco- AnaHzując rezolucję Biura Informacyjnego Nadchodzący rok - kończy „Nowoje Wre 

-<>---

Prognoza pogody 
na dzień. dzisiejszy 

We wschodn'.ej części kraju pochmurno i 
miejscami mgły. 

Od zachodu po&tępujące pnejamieDI&. 
Temperatura od zera 11topni na wybr'J:eft 

do minus 8 stopni na południu kra lu. 
Cisza lub slabe wiatry z kierunków po.. 

łudniowo - wschodnlch. 

Jen °'.vych. . . 0 sytuacii w Komunistycznej Partii Jugo- mia" - winien &ię stać roki'.!m nstatecznego 
Polltylc.e anglosaską w <"14~tt„ ubie~łego ro- sławii, .. Nowoie Wremia" &twierdza, że cały zdemaskowania 1 Izolacji wrogów poko,Ju i Kardun'lł ·~1gn1· orski" szo1"en1"em 

ku -:-- pisze „Nawoje Wremia - char~kte obóz demokratyczny żywi niezłomną nadzie-1 bPrnieczeńslwa mlędzynarodowpgo 1 'J '' 1.6 U • 5 
ry~:e .krach planu Mar:'h~lla <J;az wysi~l, ję i prze1wname. iż KomunistyC"Lna Partia Przynie$ie on nowe zwyci~~twa obozowi Budapeszt (PAF). Wyd.z.l.Rł pruowy Mini· 
zrr;.erza3ące do odrodzenia imperializmu me- Jugosławii opierai~c się o &we tradycje in· demokracji i socjalizmu. sterstwa Spraw Wewnętrzn""h podał do wi& rmecklego. · ą J ~ 

W przeciwieństwie do t~rch ciemnych ma- , dom-0śei o aresztowan:u kardynała Mind. 
chinacji - pi~ze ,,Nowoje Wremia" - ZSRR ~tn... ; ~.. szenlhY. 
i kraje Dcmc:>kracji Ludowej wnrós!y w tvm j ·, , ~·!i~ .. 11' · Jak stwierdza komunikat, kardynał Mlnd-
roku ogromny pozytywny wkład do dz1ela z ł . .,.. k d k 1• 

9 
d • t szenthy aresrlowany zo&tal pod umrutem 

obrony pokoju i bezpieczeństwa m'ędzyinaro- 0 1',erze 1'?l"D- 1~• 3~ osa . 0 0.~a 1 nocn~,,.,o wypa u na mlas 0 zdrad:y stanu, d~ała!nośC1 zmierzającej do o-
do.w.ego - pisze w dal~zym ciągu „No-noje I PARYż. (PAP) - Rozgłośma WolneJ GrecJ1 Niespodziewany. wypad oddziaMw demokraty balen-a Republlki, uprawianla szp~egO!twa 
Wremil'!". komunikuje, że żołnierze armii demokratycznej cznych wYWOlał panikę wśród faszystów. I i spekulacji walutowych. 

Na pierwszym mleJseu tygodnik w;vmlema dokonali nocnego wypadu na Saloniki, ataku­
uchwaly warszawskie! Konferenc;łt 8 mlnl., 1 ją,c pozycje nieprzyjaciel~kic na przedmieściach. 
Etrów spraw zagra.nlcznych, która prokla.· Oddziały kawaleryjskie dotarły do dworca 
mowala Jed~ą spr.awled!lwą drogę rozwlą- kolejowego w mieście. B. h3tetscy powstańcy Kore~ pl • 
zllnła kwestii nlem1eckieJ, 

Tzw. „mniejszość", jaką tworzą delegaci Po wykonaniu powierzonych zada:6. tołnierze 
ZSRR 1 krajów DernokTacji Ludowei wycofali aię bezpiecznie na są~iadujące r; B~lo 
raznac:ia .,Nowoje Wrem!a" - była w roku n!kn.mi tereny rórekio, 
ubiegłym na forum ONZ neC'Z'111klem przy­
gniatającej więkswści ludzi, pragn:;cych 
utrwalenia pokoju 

wakzą z terorem amerykańs~ich samowładców 
Moskwa (PAP). Jak donosi agencja Tass, I wanych pnez władze rządu mar1onetk0wel0 

.,.. Korei południowej trwają w dalnym połudnlowel Korei. 
ciągu watki powstańców. Władze południowej Korei ataraJll !!tę Jtau 

Związek ~:r.iecki I kraje Demokracji Lu­
dawef występują dziś na arenie mtędzynaro-

R.ównoczegn1e miasto ostrzeliwano r; d1;1al, 
kierując ogieli szczególnie na. port, kosz3ry, 
oraz glówna kwaterę trzeciego korpusu wojsk fa 
szystowskich. 

W prowincji Denla oddział powstańców m'ć powstanie przy pomocy terroru, W jed· 
zaatakował gubernatora tej prowincji, któ· nym tylko mie§cie Kwandi zo&t.ało rozstrze­
ry, w otoczeniu .si!ne1 eskorty, jechał z lanych 40 osób 

.. - ~ --~ ..... ~-----...-~----------..---
Kwandi do Suncwn Zabitych zostało 9 po- ---------------·---• 

yw1if d brytyjski kiero ·al morderstwem 
popełnionym na hr. F. B~rnadotte 

M~kwa (PAP). W związku z zabójstwem w konkluz.il „Nowoje Wremla" - sta:o;a6'vi 
hr. Bernadotte'a czasopismo radzieckie ,,No jaskrawą 1Jus•radę metod pracy służby wy. 
woie Wremfa" stwierdza, że śledztwo prze· wl:;.dowczej gen. C!aytona. 
prowadzone w teJ sprawie wykazało, fe roz­
jemca ONZ w Palestynie zgln!\ł :r; rąk agen \f 
tów wywiadu brytyjskiego, k1eriJwanego I\ 
przez gen. Claytcna. 

p ar 
Jednym z najważniejszych mome itów Wśród aresztowanych osób, podejrzanych o obrad Miejskiej Rady Narodowej w dmu 

zamordowan:e Bernadotte'a - pisze dwuty- wczorajszym, było sprawozdanie wicepllezy­
godnik radziecki - z.najdują się agenci wy· denta Bugajskiego o wykorzystaniu sum z 
wiadu brytyjskiego Nimri i Goldfoot. dotacji Rady Państwa na akcję remontową 

licjantćw, wielu z eskorty został<J rannych. 
Wśr'ód nich ~zet Policji prowincji Denla. 

Regularna bitwa zostah1 stoczona przez par 
tyzantów z odduałem pollcji. Partyzanci 
zdobyli gm.ach policji w m'.eśc1e powiatowym 
i wZ:ęli kilku pollicjantów do niewoli. 

W innej miejscowości powstańcy zwolni]Ji 
z więz:enia pa1motów koreańskich, areszt<J-

ze. I M 

Sukces prof. Joliot-Curie 
'i'tzbudz1 podziw wojowników w~fnakl 
Paryż (PAP). Organizacja bojowników wol 

nośOi we FrancJI skierowała na ręce prot. 
Jolliot-Cur:e depeszę ze słowami wdzięczno. 
ści i podzdwu w związku z sukcesem ptb~ 
sora francusk'ego w dziedzinie badań ener­
gL! atomowej_ 

Depesza, nawlązując do pokazu urzadud 
stosu atomowego licznym przedstawicielom 
prasy, stwierdza: 
Dzięki pańskiemu oS.:ągn1ęClu odbyła alt: 

w oczach wszystkich demonstracja faktu, ie 
nie ma już tajemnicy energ:i atomowei". 

---0---

Pierwszy spośród n!ch jest b. kapitanem Zarządu Nieruchomości Miejskich. Na nkcię 
.angielsk:m, który w ciąg11 wielu lat działał tę z preliminowanej sumy 149 milionó

0

11 .zł 
pod pseudonimem Leopard". w~·~at~owano ogółem na r~monty ponac- 131 

. '' . r· . m1honow zł. W ramach teJ sumy wyko'lano 
W?'konu1ąc polec:me C::la~tona Ni"?ri przez 

1

247 remontów ogólnych. naprawiono 325 d~­
pew1en czas rozw:Jał ozywioną dz.1ałalność chów (na 430 zaprojektowanych), napr.1w10 
w Syrii wśród plemion beduińskich. Następ no 35 studzien (na 71 zaprojektowaI1\rch), 
nie przeniósł się on do Palestyny, gdzie r przeprowadzono 13 Instalacji wodociągowych 
zajmował się akcją szpiegowską i dywersją (na 1? za~rojektowanych) .i jedną lnsta:ację 
pod kierownictwem szefa miejscowego od- kanalizacyJn~ Cna 7 zaproJektowanych): Re­
dz'.ału wywiadu brytyjskiego płk. Charteri- monty powyzsze wykonano w termlmo do 

gminy Łódź szeregu obiektów użyteczności pu 
blicznej: budynku na Widzewie przy ul. Szpi 
talnej na cele szkolnictwa powszechnego, go 
spodarstw poniemieckich przy ul. Francisz­
kańskiej. Lawinowej i Wojska Polskiego 108, 
z przeznaczeniem tych terenów dla Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych i pod budowę 
buynków S.lkolnych. I Okręgowa Komisja Związków Zlłwodo-
.Przyjęto wnios.kt odn~śi:iie. przeka:zania Mi- wych w Łodzi prz;vpomina, że w dniu 29 

n.iste~stwu. O~wiaty M1e1~k.1ego <:1mn. Ku- grudn:a mit& r. 0 godz. 9.30 w sali OKZZ 
pieck~ego i. Lic.euro Ad~mistracyJne~o przy przy u!. Trauai~tta 18 adl ,1

7
• • k f _ 

ul. Lipowe), G1mn. i L1cPum im. Tadeus7a ' . .... . lęu..oie się on e 
Kościuszki i Domu Dzi!.'cka: „Rejmontów- 1 rcnc~:.. z 1!dzrnle'll Po~iatowych Rad, Za­
ka". Izba zatrzymań dla nieletnich przeka- r7ądow 0.tręgowycb 1 Zarządów Odc!zia­
zam: została władzom centralnym, a tym sa-1 łów Zw. Z:::v:nc'!>wych z następującym po­
mym wyszła spod opieki Wydz. Opieki Spo- 1 rzadkii>m obrad: 

sa 15 grudnia r. b. 
· Do Nowego Roku zostaną zużytkowani' po 
Gol~oot począt~o~~ pracował .w U~i~ zostałe kwoty 

połudmowo-afrykanskleJ! iednakowoz późnieJ Rada przyjęła wnioski o nowelizacji sł'ltu­
z r?zka~ Claytona WyJechal d<,> P~Jestyny, tu podatku hotelowego, od spożycia, od r sów 

łecznej. I 1) R f t z · z· d • Zwolniono od podatku wody mineralno - .. e ~ra "~naczenie Je noczen1a 
lecznicze. Pa1·tn Poht~:cznych dla ruchu zawodo\ve-

Wobec złożenia mandatu przPz Tow. Lo- go w Polsce . 

gdzie ścisle współpracował z N mnm, I od środków reklamy. 
Z:l.bóJstwo hr. Bernadottc•a - stwierdza Powzięto uchwałę o przejęciu na rzecz 

gę - Sowińskiego, powołano na wniosek I 2) prawon!anie z dzialalna~ci OKZZ. 
Łódzkiego Komitetu PZPR, I-go sekretarza . 3) Dyskusja. 
Komitetu Łódzkiego, tow. Dworakowskiego. J <I) Wolne wnbskl. 

W. Ażaiew 

a eko od Mos 
2SJ krótki rozkaz o zorganizowaniu nowego od 

działu pod kierownictwem Fedosowa, któ­
ry z miejsca podpisał ... 

- Jeszcze jedno pytanie, towarzyszu. na 
czelniku - powiedział Fedosow - apro-

- Wracajcie do Nowińska, ucieszę was: j ry, zasówki, części sprzętu stacji pomp by- wizacja posiada wspólny bilans i wspólną 
znalazł się na kuli ziemskiej jeszcze jeden ły związane z zamówieniami z Minister- finasową gospodarkę. Prosimy zrobić po­
pracownik aprowizacji, i zdaje się nie głu- stwa Handlu Zagranicznego i nie mcWJ.a dział i pod tym względem. 
pi 1 nie oszust. To wa.sz nauczyciel - ordy- było liczyć na szybką dostawę. Niek~óre Czując, że Lieberman będzie na począt­
nans uwikłał was!... materiały były zamówione w fabrykach po ku pTzeszkadzał Fedosowowi - Batmanow 

Kiedy Lieberman powrócił z Rubi~- łożonych na południu kraju i już w pif'rw- wydał telefoniczne zarządzenie odnosnie te­
aka, Batmanow nie odkładając podzielił szych dniach wojny zawieruszyły się w dxo go, aby nowy oddział był na samodziel­
wydzi,ał aprowizacji na dwie części. Wez- dze. Obecnie fabryki te zostały ewakucwa- nym bilansie. 
wał do siebie obydwóch pracowników i na ne na Wschód i wypuszczały produkcję wy Główny buchalter protestowa!: obecnie 
nowo przedstawił Liebermanowi Fedosowa: łącznie dla frontu. nie można tworzyć nowych oddziałów, na-

- Zapoznajcie się, a potem zaC7.D.iern: . Fed?5ow w swoim spr3:wozdaniu st~ał leży czekac do ukończema roku sprawo-
szukać w waszych śmieciach. się dac faktyczny obraz, rue ukrywał mcze zdawczego. W ogóle zaś będzie lepiej po-

Fedosow opowiedział iokładnie, jak ·wy- go i był ogromnie ciekaw jak naczetnik wstrzymać się z tym, gdyż to posunięcie 
glądn zaopatrzenie na punktach. Nie zro- ustosunkuje się do Jego informacji. Oeze- nie jest na rękę buchalterji. 
bił jednakże ani jednego wypadu w stronę kiwał burzliwej reakcji. Ale twarz Wru!yle- - Ale za to przymes1e korzyści budo­
swego byłego zwierzchnika ani razu nie go Maksymowicza wyrażała tylko uwagę wie. Kiedyż wreszcie zrozumiecie prawdę, 
powołał się na niego ale td co mówił sma- i usilną pracę myśli. Był zadowolony. że że wasza buchalteria istmeje dla budowy, 
galo jakby po twarzy .....iebermana. wreszcie miał jasny obraz tej zagmatw„nej a nie odwrotnie. Nie chcę czekać na wasze 

Na budowie brak było wielu rzeczy: rur, gospodarki technicznej,_, którego t~k bar- sprawozdnrue. I prosz~ mme mmej stra 
za.sówek, muf, aparatów do spajania, elek- ~ b!ło mu brak. Juz obmyslał pierwsze szyć waszą buchalterią, gdyż weżmę się do 
trodów do spajania, podwodnych kabli, srodki zaradcze. niej i zrobię, że nie będzie straszna. Idż· 
płynnego szkła, bitumu i innych materia- Lieberman, który stał jak człowiek nie- cie, zaczynajcie rozdział waszego majątku 
łów. Fedosow trzymał przed sobą ogromny sprowiedliwic dotknięty przez los i ludzi, - powiedział Batroanow do naczelników 
rejestr i zdawało się, że będz1e bez końca próżno czekał, że gromy i błyskawice spad aprowizacji. -- I proszę mi rJe urządzać 
wyliczał wszystkie brakujące materiały. ną na jego głowę i niepotrzebnie szykował żadnych intryg, ani figli. Możec1~ me lubić 
Każdy artykuł w rejestrze Fedosowa posia sobie długą mowę o~roilczą. Wa.syli Maksy jeden drugiego, czuć do siebie antypatię i 
aa.t swo.ia dłuira. zagmatwaną. hlatorie. Ru- mowicz wezwał sekretarza, podyktował mu 1 inne gwałtowne uczucia. ale przy pracy zo 

bow1ązani Jestescie sobie wzaJemnie poma­
gać, a nawet jeśli to będzie potrzebne dla· 
dobra interesu - nawet całować się. Nie 
daj Boże, abym usłyszał, że wy zastawia­
cie .iakieś pułapki. 

Na pelnej szerokiej twarzy Libermana 
o dużym nosie i matowych oczach odmalo­
wały się ironia i pycha. Gdy Batma.now, to 
spostrzegł - zwolnił Fedosowa i zatrzy­
mał Libermana. 

- Za śmieci wykryte w waszej izbie 
należałoby wam mocno wsypać. Powstrzy 
małem się od tego, licząc, że s~mi wy­
ciągniecie odpowiednie wnioski i odpo­
wiednio ocenicie moją wobec was deli­
katność. Ale widzę, że nie wyciągnęliście 
żadnych wniosków, nie oceniliście mojej 
delikatności, to napisane jest na waszej 
twarzy. Patrzę na was f dziwię się wam, 
Liberman, co wy jesteście za człowiek. 
Za wroga uważać was nie można. Ale po­
mocnikiem też nie jesteście. Wszystko ja­
koś wywrócone w was. Jesteście nie głu­
pim człowiekiem, a bzdury w was dużo. 
Pomyślcie o sobie, gdyż w innym wypad­
ku możecie odpłynąć tak daleko, że już 
nie potraficie wypłynąć. A teraz jest woj­
na. 

- Odpuśćcie mnie z budowy. Nie na­
daję się, oduczyłem się pracować. - po­
kornie. olo 1'iPS7.C~rze POWledział Liber-
man. 

d (! .l, 
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ZaSMonćZYI '·ó""""i'' dania Związków ZawodoWycb 
~ w świetle historycznego Kongresu PZPR 

P OI:SKA _KI,ASA ROB,OTNICZ_A ~wol-1 my otwarcie, wytworzyłaby atmosferę po- kę o produkcję, osłabia rolę klasy robot­
i b mła -k~rę od_ rzą~o:V ~apitahst?w gardy dla różnego rodzaju łazików i dez- niczej w życiu gospodarczym. W rezulta-

o szarm ow, uru~;alezruła się od mię- organizatorów. cie sprowadza do pasywności pracowni-
dzynarodowego kapi.ału. Losy Polski spo- 5 TOSUNEK DO PRACY · · b J. ków. Chodzi tu bowiem i o to by robot-
częły w spracowanych rękach 1 d , I winien Y" . . . . ' 
W ·e 

0 
r 

1 
. . u u pr?c~. rozpatrywany przez narady produk- ruk przez udział w zycm gospodarczym i 

revJofuc _ę <ach losy J~J są pewne. Dzu~kr cyjne na równi z zagadnieniami rozwoju państwowym widział siebie gospodarzem. 
y]nym przemianom społecznym produkcji ś · d t k d 

jakie zaszły w naszym kraju, klasa robot~ c w - r' wia omego s o~un u 0 pra- T RZEBA, by robotnik zdał sobie w peł-
nicza stała się czołową, przodującą siłą na Ył .P~ ze z trosNką 0 codzienne potrzeby ni sprawę z. tego, że od jego wysiłku 
rodu. c~ owie a. pracy. a. grupo":'Y;h nar:adach i kie;unku podniesienia wydajności pracy 

Zadaniem związków zawodowych jest p a~k:[Jn~ch nalezy . stawia; takie. za- zależ?' dochód narodowy, który jest wa­
aktywny udział w pracach nad ustaleniem ~e. : ~ 1~ak zor~~mzowarue J?r~wrdło.- runkie~ .wzrostu budże~ robotnicz.ego. 
wytycznych polityki gospodarczej, spo- w ~ . ~nd ro 1. wyro w, ~ont;~h Jako~cl, Zagadn1eme to roztrzyga się w oparem o 
ł~cznej i kulturalnej, a także w wykona- wp ?"a zen~e. wa~~u Jak?scr, pre~w- nich współzawodnictwa pracy, mający na 
mu kontroli społecznej nad całym naszym k"ar_u~ ~o·b~eJ ~~koś~ 1

1
kkarama zbyt wrel- celu przełamanie zacofanych metod pracy. 

żydem gospodarczym. Bez spełnienia te- 0
1e~ 1 0 ci . :a . w. a a. 0 . kosz.ty wł~sn~, Łączy się ściśle z podni~ien!em świado­

go z::idania niesposób jest mówić 0 trosce ich obmzen~e, , 0 zmmeJs~eme zuzycia mości politycznej klasy robotniczej, za­
o byt robotników, o ich potrzeby ekono- surm~ca, .r:iat~nałow pon:wcmczy.c~, w w~l ostrzenia czujności wobec wroga klasowe­
miczne i kulturalne. W ten sposób związ- ce ~ ?bmzemel w:ydatkow a~mmistracyJ- go i walką z wrogą ideologią przenikającą 
ki zawodowe spełnią swe zadanie ·ako nyc" 1 persone u meprodu~cyJnego na ko- do ludu pracy. 
szkoła socjalizmu, przede wszystkim 1ako ~zys~ personeiu iir?dukci{nego. Wprowa- Usprawnienie naszej pracy związkowej 
szkoła zarządzania przemysłem socjali- b z~rue. n~rm ~c mc~yc • opartych na jest możliwe tylko, gdy ona iść będzie w 
stycznym. a aruac nau owyc · . parze z krytyką i samokrytyką, gdy nie 

Z WIĄZKI ZAWODOWE w ustroju De- R ADY ;: AKŁ_A;DO\YE ~nny zająć się w słowa.eh. 8: w i:raktyce tak ?ędziemy pra 
mokracji Ludowej czuwa ·ą d . nowatorami i racJonahzatorami i wy- cować, ze k1eruJąc prac11. związkową Jed-

wzmożeniem i ulepszeniem produ~cji, ~~- nal~zcami-robotnikami .. :Wnoszą_ oni nowe n?c~eśnie uczyć się będziemy od robot­
ganizują współzawodnictwo pracy. Dyrek- wyzsze formy pr~du~CJl, ła~ą przesta- mkow. 
tor fabryki jest współodpowiedzialny za rzałe normy, wyc1skaJą maksimum z ma- p RACA W POLSCE stała się sprawą 
cało!tształt wykonania planów i jest zobo- szyn)'.', z warsztatu pracy. Nad maszyną czci i honoru, winna stać się rado­
wiązany co kwartał składać przed Radą P~1:uJe człowiek i nie jest dodatkiem do ścią. Z rad.oś?ą i dumą budujemy funda­
Zakładową sprawozdanie z sytuacji gospo- meJ. . . . . . . . . !11enty socJahzmu 'P<?d ~r~ew?dem rnóz~ 
da;czej i działalności zakładu. Co miesiąc , <?s1ągru~cra zaś w t.eJ, dziedzinie 1 d?- I ~erca klas~ robot:r:1:ze1 i ~~J awan~ardy 
zas odbywać się winny narady produkcyj- sw1adcz~ma przodown1kow pracy nalezy ZJednoc~oneJ Polsk1e3 Partu RobotmczeJ. 
ne z udziałem administracji i Rady Zakła- przenosić na całą z~łogę, f~?rykę, na cały Wesz~1śmy na ~rogę przebudowy n~sze­
dowej . Na zakładach pracy, gdzie zasada p;zemysł. i;.ączy się to śc1sl~ z wys~~~- go kr~JU w kraJ przemysłowo-~olmczy. 
ta nie jest przestrzegana, albo narady mem :obotmków na stano~ska a~mrm- w.eszl:śm1 .na drogę b_udo":Y nstrOJU spra­
produkcyjne odbywają się tylko forma!- stracyJne, na dyr~ktoró~, #maJstrów 1 t. d. '':'1edhwosc1 społeczne]. LezJ'." to w inte~e­
nie, osłabia to udział zwiazku zawodowe- Awans społeczny robotmkow - to wzmoc s1e naszego narodu, wzmacrua pokój ś~a­
go w rozwi~zyvvaniu problemów produk- n~en!e apara~ g~spod~rczego, to u~al~- towy._ To wielkie .zadanie realizujemy. w 
cyjnych. Osłabia front walki 0 produkcję, me. I ~zmacmame ro!1 klasy robotmczeJ; oparem ~ wł~~ne sr.ły, w oparc~':1 o Zwią.­
odbija się zarówno na ilości, jak i jako- Zw1ąz~1, z~wodowe wm!'y stale. _wysuwac zek Radzreck! I kraJe demokracJ1 I;idoweJ. 
ści produkcji. Sprawa ta łączy się ściśle odpow1edmch kandydatow na rozne stano Rozbudowa i przebudowa kraju idzie w 
z walką z wszelkimi objawami nadużyć, wiska w organach g~spodarczych .. Org~ny par;ze z podnosze?ien_i stopy życiowej na­
marnotrawstwa i kradzieży. Osłabia czuj- gosp~~arcz.e i:ecz Jasna ~ecyduJ.ą. o. ich szeJ klasy robotnicze]. 
noś(: wobec wroga klasowego, który usi- kwahfik~C]ach I !!~znaczeniu, ale micJaty.- p OLSKA KLASA ROBOTNICZA do-
łuje prz-enikać do nowego aparatu gospo- wa po:wmna WYJSC od Rady ZakładoweJ, pomoże także małorolnemu i śred-
darczego, usiłuje demoralizować a często i od związku zawodowego. niemu chłopu w rozwiąz,aniu zagadnień 
sabotować. Ten sam wróg klasowy, który W SZYSTKO TO ściśle łączy się ze spra- gospodarki rolnej przez dobrowolne prze­
z jednej strony usiłuje prowadzić robotę wą ucłziału związków zawodowycłt w chodzenie ~o produkcyjnej spółdzielczości, 
dę~trukcyjną w naszej gospodarce, wśród opracowywaniu planów produkcyjnych co jeszcze bardziej zbliży, zjednoczy masy 
rt>t5otników używa argumentu „po co pod- zakładu. Właśnie idzie o to, by cała zało- pracujące wsi i miast, zjednoczy we wspól 
~i.ć produkcję, przecież i tak rozkrad- ga, każdy robotnik wiedział stale jakie nym wysiłku budowy szczęśliwego życia. 
ną". Wystarczy zajrzeć do sali sądowej, w są plany, jak postępuje ich wykonanie, jak Oto chlubne i zaszczytne zadania, jakie 
której toczy się proces o szkodnictwo, by każdy robotnik wykonuje swą część planu stanęły przed polską klasą robotniczą, 1 
stwierdzić, że we wszystkich niemal wy- załogi, grupy, kolektywu. przed związkami zawodowymi, w świetle 
padkach sądzeni są ludzie w ten lub inny Najmniejsze nawet rezygnowanie z tych historycznego Kongresu Polskiej Zjedno­
sposób ~wiązani z elementami kapitali- zadań przez Radę Zakładową, osłabia wal czonej Partii Robotnicze~ 
stycznynu. 

To I owe 

Akcja S'" ,„ . 
'!!t• 

Spotkałem wczoraj na ulicy ~ 
który „od.grała.I się"', łe wPadnłe de mnie 
w ezasie ś~ ł7inaasem - nie Wl)adl: 
skończyło się na pogrółkaeh. PODiewał Jed 
nak czekałem, spodziewałem się l ł. cL -
nie mogłem rzecz jasna. poście faoetowł 
płazem świątecznej nłeobeenoścL 

- Gdzieżeś ło bywał, czam7 ban.nie? ·­
zagadnąłem surowo, ezyniąe subteln~ aha· 
zJę do barankowej bekieszy .Prsrlaclela. 

- W stoDey, w stolicy, mościwy panie -
odparł skruszony Kazio. - Tak, wlen1 ełę 
Jakoś przydarzyło, nawet efę nie zmpylem 
uprzedzić„. 

- Hm, hm - pny;Jąłem cło wlaclomoHI 
usprawiedlłwlenle. - A przynaJmnleJ ba­
wiłeś się dobrze? Jak łam w ogóle ze łwłę­
taml w Warszawie? 

- Pycha - uśmleelmąl się pnyjaeiel. -
Akcja „S". 

- „S"? 
- Oczywlicle - elą&"młł Kulo. - AkeJa 

„Sytości"-

- . Nie dziwnego - przerwałem. - 8włę 
ta, pełne śpiżarki - rzooz normalna. 

- Wcale nie normalna! - obrunył idę 
przyjaciel. - Właśnie, że proszę ciebie - po 
nad, normę! Nie wierzysz? Proszę bardso -
staiystyka: „w pierwszym dniu śwhlt zano 
towano w Warszawie ponad 60 zachoro­
wań, w drugim również kilkadziesiąt - w 
przewałneJ mierze na tle żołądkowym, w 
wyniku przejed7.enła. Rozumiesz? Nie Jak 
„każe tradycja" - trunki, łylko pnede 
wszystkim Jedzonko. Akcent, ie tak po­
wiem, na świąteczne potrawy, a pz - ra­
czej poszedł w odstawkę. Z 'W'7Jlłłldem will 
owocowych I plwa-

- To tak mniej więcej jak w Łocld -
przytaknąłem. - Nie znam co prawda da­
nych naszego Poeotowła, ale l tułaj było ra 
czej więcej obżarstwa, niż pijaństwa. Wy­
starczy się trochę oriemowa6 w muow)'D! 
runie przedśwłąłennym na wszystkie ~ 
łakomstwa w P. D. T„ w P. S. S. I T. D. 

Kiedy - po zgodnym wzajemnym irłwler 
dzeniu wysokiego pozłoVJU gułronomleme­
go świąt w Warsmwie 1 Łodzi - poiegn"­
łem się z Kaziem i wsiadłem do przejeidża 
jącego tramwaju, zajrzałem przes ramię 
jednemu z pasażerów ezyłaJąeema ruetę. 
Numerek pośwfąłecz117, pierwna kohnn­
na, a tu wiadomość jak byk: CHOROBA 
MARSHALLA. 

- Ciekawe - pomyślałem z zaintereso­
waniem. - Co· się w}!śclwle stało ,.&'enłal­
nemu" sekretarzowi stanu Stanów'!' UpU 
się biedaczek, w czasie świąt (sukcesem)? 
Niemożliwe - brak sukcesów. Nic wlęe in· 
nego, łylko się przejadł. Bo to I „pasztet 
chiński a la Czang • Kał - Szek I sękacz 
grecki A la Markos I babka (nie ml.a­
ła babka kłopotu) i la Bizonia l łyle, tyle 
innych „dań", których stary, lmperlall­
styezny żołądek nie może w ogóle strawić. 
Od takiej sytości łacno a mister Marshalla 
nawet • skręt kiszek L. kariery pollt.vez-
nej. ,.E. TAM" 

D YSCYPLINA PRACY jest często na- J k -1 · , h ł K 
ruszana przez robotników, pozosta- a z re a I z u J e my U c W a y O n g re S U 

b~~~az~~ajęś~;j ~~rtt~~m r~t~~~~; 
J. edności 

0~uszczają dni robocze 1 naru~ją dysey- Pracownicy . Ośrodka Knnf Nr 2 mówią nam o swych planach i zamierzeniach 
plmę pracy, wywierają szkodliwy wpływ • 
na resztę załogi. „Za wcześnie, towarzyszko, za wcześnie mó tak wyrażę - "klasyczne" rozbicie - opo-1 pesowiec - peperowiec - jedna załoga, dwie 

Gdyby grupowe narady produkcyjne po- wić o naszych planach pokongresowych". wi~a tow. Czekalski, dyr. naczelny zakła- partie robotnicze. Na razie u nas jest tylko 
'l h dz" ł' d . f b Tak nas witają towarzysze z Zakładów Prze dów. Skomasowano trzy fabryki - trzy za- radość z dokonanej jedności. Mamy jednakże 

szczego nyc ra ow pracy aneJ a ry- mysłu Odzieżowego Im. d-ra Więckowskie- logi miały ze sobą trzy tradycje. Istniał nie- zamiar przeprowadzić istołilll zmianę. Wkrót 
ki, odbywały· się stale, gdyby on~ rzeczy- g~ (dawniej Ośrodek Konfekcyjny Nr 2). słychany, zastraszający wprost lokalizm. ce odbędą się wybory - wybierzemy naj­
wiście zajmowały się, żyły tymi zagadnie- Za wcześnie na plany, ale nie za późno na „Dzielnicowość" - ujawniała się na każdym lepszych - załoga robotnicza pod kierownic 
niami, ileż to zła, nieporządku, możnaby wrażenia pokongresowe. Wrażenia są żywe odcinku. Każda załoga inaczej pracowała, róż twem Jut jednej łylko partii wybierze naj­
usunąć, jakżeż lepiej szłaby praca w za- u wszystkich t.owarzyszy jednakowo i - mi- Ale pracowały trzy Rady Zakładowe i tr"Z<?ba mądrzejszych, najofiarniejszych. Jestem prze 
kładach. W pierwszym rzędzie Rada Za- mo zapowiedzi, że o planach nic mówić nie przyznać, inna nawet była praca każdego ko konany, że zmienimy styl pracy i wkrótce 
kładowa w oparciu 0 członków Polskiej mogą - ściśle są związane z przyszłą pracą ła partyjnego. będą wyniki jedności i na naszym odcinku. 
Zjednoczonej Partii Robotniczej może i po w zakładach. . . . Dyrekcja liczyła na pomoc organizacji par Wr~ z partią pomożemy dyrekcji w reali-
winna uświadomić robotników 

0 
znacze- Nal~ż! ~?d~esl~ć, ze w tych .zakładach tyjnej _ niestety, myliliśmy się. _ Dwie or zacJi. uchw;;i.ł kongresowych". 

niu zwiększenia wydajności pracy dla pod bardzie] ;;i.n~zelI w innych, pracown~cy partyJ I ganizacje partyjne mimo ścisłej współpra- „Nierozwiązanych problemów mamy jesz-
ni odczuh 1 m.ówią prze~e wszys~kim o skut cy nie mogły w dostatecznym stopniu likwi- cze ~poro, .- .Przy~aje . t-0w. Czekalski -

niesienia kraju i dobrobytu mas pracu- kach poprzedmego rozbicia partyJnego - roz dować , dzielnicowości" _ dyrekcja natknęła Porrumo wielkich osiągnięć - plan roczny 
jących, prowadżiJaby skuteczną walkę z bicie było bowiem w fabryce podwójne. się tutaj na szkodliwy lokalizm partyjny". wykonaliśmy 5 października br. a drugiego 
naruszeniem dyscypliny pracy i powiedz- „Myśmy mieli w naszych zakładach, że się _ To była gospodarka poprzedniej sekre i trzeciego gatunku jest u nas zaledwie 0,2 

tarki;' usuniętej z szeregów partyjnych ·- wy pro~nt. -. mamy jesz.cze wielkie możliwości 
jaśnia tow. Jędraszak, były sekretarz PPS. podmes1ema produkcji. Jest jeszcze marno­
- Marnowaliśmy czas na sprawy personal- tr~wstwo czasu, nie . pracujemy przez całe 
ne, często nie zwracano uwagi na faktyczną osie~ godzin dzienni~. Organizacja pracy 

1100 rybaków osiadło na Pomorzu Zach. wartość człowieka, - każdy sekretarz· koła ni~ J_est dostateczna. Wielu ludzi jest niewła­
bronił swoich" członków. Ale to ws"Zystko śc1wre wykorzystanych, za wiele mamy sił 

Jak wykazują. ostatnie statystyki nad Zale- dżo pomyślne. mamy foż za sobą. - Zlikwidowano rozbk:ie pom<?c~iczych. Należy ~SI?rawnić pracę me-

Zagospodaru·emy się nad morzem 
wem 8zczeciń~kim i na morskim wybrzeżu Po- Największe bazy ryba.k6w znajdują. się w Szcze- jeszcze przed Kongresem Zjednoczeniowym. chamkow, która przewazme szwankuje. Wyli 
morza ia..,hodnicgo pracuje około 1100 rybak6w. cinie, Trzebieży i w świnoujściu. W Szczecinie Po Kongresie zabieramy się do pracy - a czyłem tylko kilka pro!Dlemów - ale jest ich 
Jest to harczo duży sukceM naszego osadnictwa. pracuje przeszło 300 rybaków, którzy przepro- nasze plany.„" o wiele więcej. Usunięcie braków, realizacja 
Przell tn.~rua Jaty na Pomorzu Zachodnim pol- wadzają. P?ło~ na. ~a.lewie Szczechis~, jezto- Właśnie te plany. Okazało się, że nie jest nowyc!J. planów będzie ~eraz znacznie ułat"!l<? 
skich rybaków prawie że nie było. rz~ Dą.bsk.im. i DolneJ Odrze. W Trzeb1~r~ pri~.- całkowicie za wcześnie. Nieoficjalnie, niefor- na. N~t dotychczas . me d?Ceniał w j~kl~J 

Ogólnie nrn.~na przeto przyjąć, że 100 proe. cuJe około 22_0 rY:ba}tów, a w ~wi~ouJścm 200: malnie pracownicy partyjni wraz z dyrekto- sytua~Ji była d.yrekcJa małąc do czymerua 
prac·u .i ą~ycb na Pomorzu Zachodnim rybaków Ryba.c_y !'~ śwmouJścia_ dysponuJą kilku kutrami I rem mają plany. Czekają na przeprowadze- ; dwiema partiami robotni:zymi. W spo­
mor8k1ch i zaiewc,wych zostało sprowadzonych morsRun1 i zalewowymL . nie wyborów do władz partyjnych organiza- ach. partyjnych d!l'ektor. się wy:zerpywał, 
na tq ziemie i tu.t••j osadzonych często w bardzo Na wybrzeżu Pomorza Zachodruego mogłaby cji fabrycznej. S!racił ~ele czasu I .energii - to się oczywiś 
truduych wan;r.kach. W chwili obecnej okrzepli się osiedlić jeszcze znaczna. grupa. ryba."k6w, ale Przt>de wsz stkim zlikwidujem 0 omne cie odbiło na całości naszej pracy. 
oni ju:::, za1,ozuali się w ctuże; mierze z wa.run- konieczne byłoby zaopatrzenie ich w ta.bor 1 bt'aki ~aszych Y członków braki Q:~~acyj- . Zby~ wcześnie jest jes~c~e by w całej roz• 
hmi pracy i wyniki ich połowów są. na og6ł bar J sprzęt. ne Ideologiczne i polity~zne. Kurs pr"?:~;zko ciąg.ło. cij odczuwać skutki Jedno~ci - ale pra 

• . . ca JUZ est inna, lepsza i będzie coraz bar-
. • • • • , •• le~iowy rozpoczę~y w listopadzi~, trwa. N!ł- dziej usprawniana". 

Orna n f rancusk1ch praWICOWyCh SOCJallstow W ano n li be~~ ~~ga~~:cJ~
1

~u~p~~sz~~!1e~~~oc~~~~
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~~: 6 • 6 kcwać do nowych zadan". 

''
Populaire" w przededniu likwidac1·i I Tyle tow. Wlazło - sekretarz Komitetu 

Z dn'.em 1-go marca przyszłego roku prze 
sta.'lie wychodzić centralny organ prawico­
wych socjalistów francu.skdch „Le Populaire". 
Decyzja ta spowodowana została liczn>'m: 
trudności ami finansowymi, z ;akimi dz:en­
n ik borykał się od szeregu mies: ęcy. Nie 
pomogły tu nawet zastrzyki szterlingowe bz:y 
tyjskicj Partii Pracy, ani . też ograniczenie 
objętcści pisma oraz rej '!tda ner!>onelu. 

partyjnego. 
,,Le. Populaire". umiera .śmiercią na~, 1 O i;ląnach myśli także t.ow. Kamiński, prze 
gdyz stale tracił czytel.n.iJr:ów! kt.6.rzy me a- wodniczący Rady Zakładowej: 
probowali jego s~użalczej polityki wobec do „Najwięcej my mam:v do odwalenia. Roz­
larowych potentatóv: zza ~anu. . bicie partyjne nam r'.ł !com załogowym po 

Do 1- go marca pismo kierowane będzie pl'Ostu uniemożliwiło pracę. Rada Zakłado­
przez grupę _Prywatnych kapital:i_-'. ów. pod I wa bita l:Wła z trzech stron: przez partię, dy­
nazwą: „Mar:ianne-Populat!re". Dzienruk ten rekcję I załogę. Słusznie bita. Praca była 
me będ:zJie już mi.al ża<llnylch pretensji ,,SO- mama. Nie mogło bvć dobrze. Jakby się nie 
cjal!istycmych". WS1)6łpracowało zawsze hvły zgrzyty. - Pe-

/ 

B. Beatus 

ODBUDOWA ZNISZCZONYCH OSIEDU 
WIEJSKICH W ZS(:R 

Zachodnie obsrza.ry ~ Radzieclrl~ 
uległy ~czas działań wojennych najwięk 
szemu ~. To też jednym rz; pierw 
seyeh zadań była szybka i planowa odbu­
dowa tych terenów. W:vnilriem tej akcji 
bvło wybudowam.ie nowyeh wsi i niieS"lllrnń 
dla 9 milionów chłopów. Na samym ty!ko 
obszarze Białorusi odbudowa;n.o dOtychciza.s 
2.000 wsi o 340.000 budY!M:ów. ]>nvml~ 
;nJldh dla 1.800.000 ~oo.a. 



• 

Sztu a filmowa w służbie budowy Polski Socjalistycznej! 
.Naczelny Dyrektor „Filmu Polskiego" inż. S. Albrecht 

o zamiarach i pracy naszej kinematografii 
w rwiązku z opracowan.'.em przez Komitet próbę w skali międzynarodowe.I, rozpisuja,c I tym _n.aw!ązano kontt>kty :i ~u~gar~ i w~ Ministrów do Spraw KultuTy, wytycznych konkurs na scenariusz na film o Chopin e, gram:. Filmowcy polscy . w„półpra .lą rozbudowy klnematograf1i w ramach planu który przyniósł dobre wyniki. scenarzystą czechosłowackun PTe~em przy 8-letn!ego przedstawiciel PAP zwrócił się · układaniu scenopisu do nowego film'-! •• ~zar do nacz, 'dyr. P. P. ,,Film Pol~k.!", inż. S. Równolegle do tych prac prowadzone jest ci żleb" wg. reżyserii vergano i Kansk1ego. szkolenie pracown:I{ów przeds1ębioretwa po Al?rechta z szeregiem pytań, dotyctących linii wiedzy 

0 
liilrnie. Dotychczas zawarto szereg umów, na m? osiągnięć P. P. „Film Polski" oraz planów S""kolnich"a cv których wyświetlanych będzie rocw1e na przyszłość, - Jak przeds+..awa s.:ę stan u ' 35 filmów radz'eckich i 15 czecboslowackch. 

Jeśli. chod~i o linię ideolog'.czną i plano­
wania produkcji filmowej - stwierdza dyr. 
Albrecht - należy brać pod uwagę przede­
wszystkim walory artystycZ111e i społeczne, 
nie zaś względy dochodowości, co stanowi 
motyw główny przemysłu filmowego krajów 
kap.'.tal:istycz:nych. Zarówno film dokumental 
ny, jak i kronika oraz film fabularny mn-
1zą w swej problematyce być wprzągnię~e 
w służbę budowy Polski Socjalistyczne). 

filmowego? Poza tym wktrniono ok. 20 filmów francu-
- W roku b-ież. P. P. „Film Polski" uru- skich. szereg filmów wło>kich, amerykańskich Gruzińska Socjali~tycma Republik& Ra.dsł-chomiło Wy7.sz'ł Szkołę Filmową w Łodzi. i an6'ielskich. ka. zajmuje obnar 76.200 km kw. na. lltok&ok Szkoła ta, w której stud:a obejmuią okres - Jakle filmy polslcle są w toku reall- Kauka.ro i w dolinach rzek Kury i R.lomu, a-4-letni, kształcić b~dzie przyszłych reżyse- zacji? miesr;kuje ponad 3.5 miliona. ludności, w wi~k-

rów, operatorów dekoratvrów I scenopisa- _ W toku realizacji zna;dują S:ę: k?me- szości Gruzinów_ synów narodu o 2.000-13 
rzy. dla współczesna „Skarb", wg. scenanusza hi.'!torii i starej kulturze. Ciepły kllma.t G PPy9Ji aktorzy filmowi zdobywać będą Star~kiego i Niew:arowicza. Wkrótce rosta- sprzyja. uprawie herbaty, tytoniu i win wiedzę ru Wyd1 Filmowym Szkół Drama- ną ukończ.one pwce przy real1zacii ,,Dru- i owoców: Ale ten „kwitnę,cy 11a.d", doeta.re,.,. tycznych, ewentualnie absolwenci szkół dra karni na Grzybowslciej", f:lmu z życia bo- jący Związkowi herba.ty, t;:toniu i wina jeet matycznvch b~'I doszkalać Silę w Wyższej jowników A. L., wg. scenarn.i,c;za _i ręż;i:- dzi§ zarazem eiedzibt potęznego przemysłu. S7kole F'.lmcwei J)Ja SZJkoły tej zrfołan-0 po- serii Bohdz~ewlicza, w przy~otowaruu zna1- W Ginu:ji i11tnioje obecnie 800 wół '1-ednłell. zyskać tTz'?ch wybitnych filmowców za'.jra- duje się wspomniany już film •• Czarci ~Jeb". (przed rewolucją było ł9), 20 wyłazyoh 'Ila.W nicznych: operatora radzieckiego Jako- w trakcie real.'.zacji znajduie się „RobmzO!ll oraz Akademia. Nauk, której 10 ułon1r.ów jeR wlewa, oraz reżyse1ów włoskich - Barbaro Warszawski" wq. scenariusza AndrzeJew- lauretami Nagrody Stalinowskiej. Tuta.j taktt i Vergano. skiego i zm=zyckiego, w reż. Zarzyckiego, w mieście Gori urodził 11ię przed 69 !a.ty Jómef 

Podstawowym elementem twórczości fiJ. 
.mowej musl być człowiek na tie oltrclJOn~ch 
warunków społecznych, Twórczość f1Imtm'ą 
must cechować :realizm, 

- Jakie starania poczyniło P. P. ,.Film 
Polski" w celu zdobycia wartościowych sce 
n.arzystów i scenariuszy? - Jak przedstawia s'.ę współpraca P. P. Poza t:vm w stad;um rea!dzacj'i znajduje się Stalin, wielki wódz narodów ra.dzl.eexfoh, i na-„Film Pol.ski" z zagranicą? film ,,Dom na pustkowiu" W6. scenariusza uceyciel klasy robotniczej. Stolicł Gruzji jelit - Więkswść scenan:ystów naszych kształ 
e!!ła się w ramach istniejących przed wojną 
tendencji tworzenia filmów ,.kasowych". 
Z tych względów wykształcenie nowych kadr 
twórczych i pobudzenie literatów 1 scena­
rzystów do twórczośc:l filmowej, należy do 
napilniejszych zadań. P. P. „Film Polski" 
przeprowadziło w ub. roku, w ramach• se. 
mlnariwn dramatopisarsldego w N'.eborow1e 
cykl wykładów o twórczości &cenop.'.sarskiej, 
poza tym, w porozum!enln.1 7J Min. Kultury 
1 Sztuki wrganfa()wało seminarh.un scenooi­
sarskie w Łodzi. Na zakończenie seminarium 
P. P. „Film Pol.ski" ogłosiło konkurs na no­
welę filmową na temat problemów nurtu­
jących "W'SPółczcsną rzeczywistość polską. 
Na konkurs wpłynęło S() prac, które w nal­
bltUzym czas!e rostaną ocenione. W począt 
kach roku przyszłego „Film Polskl" proje­
ktuje zorganirowanie następnego semhna­
rlmn. „Jl'.!lm Polskll" zrobił też pierwszą 

- w zakresie realizacjd fumów Po!JSka J. Iwaszkiewicza, w reżysend Rybkows~'.ego, I Tb~lisi: Na zdjęciu aleja im. Szo~ Rusta.weli pozostaje w najbliższym kontakcie ze Związ Ostatnie dwa filmy Teali:z;owane są p()~ (W1elkiego narodowego poety gruzi:Ai!ltlego) W 
kiem Radzieclam 1 Czechosłowacją. Poza oo'eka artvstyczną W. Jakubowsldej. 'l'bUisi. 

Przyszłość stosunków sqsiedzkich między Polskq a Niemcami 
Opinia postępowej prasy niemieckiej 

Za.ga.dnienie stosunków Słsiedzkich mifd.zy Polską & Niemcami sta.ło IJit oata.tnio w praEie ra.cji na.lety przypomai.8' to, M pllllll Ftl_,. niemieckiej przedmiotem ożywionej dyslru!!ji. Niemieccy uczestnicy kongresu 1nt6lektua.llBtów Engels w ,,Neue Rheinische Zeitung": "Polika we Wrocławiu, wbrew oburzeniu zachodnio-:iiemieckiej prasy socjal - demok:ra.tycznej, pozy- mu:;i zajmować co najmniej obsza.r s rok:U 1772, tywnie ocenili wy;;iłek Polski w odbudowie znis::c.zeń powojennych, szczegó!Die na. Zi3miach musi posiadać nie tylko teren ale równieł Ujłcda Zachodnich. Wyrazem pozytywnego stosunku do sprawy gra.nic "IVllchodnich R.Ees...-y Bł również jej wielkich rzek, musi nad Bałtykiem pos1a4ad 
wystąpienia. postęipowych przedllta.wicleli Partii Jedności Socja.liatycznej. Bezpartyjny tygod- duiy odcinek wybrzeia". 
nik „Deutschlands Stimme' •, wychodzą.cy w sektorze radzieckim Berlina., drukuje ostatnio Dzisiaj naród niemiecki 11tol "W'Obeo w1elldeJ 
artykuł czołowego publicysty, Alberta Nordena. .AitykUł ten, będący częścią większej pracy próby. Je4li 11połecselistwo llłuch.a.4 będzie poct. na temat zagadnień n'.l.rodowościowych, podajemy w skrócenniu szeptów Londynu, Wa.seyngtonu 1 Franktmtu 

Plenum zarządu Związku Kompozyto­
r ów Radzieckich 

Problem polsko - niemiecki ma. - zda.niem 
autora. - dla. przyB:r.lości Niemiec specjalne zna­
czenie. Autor rozpatruje .r;a,gadnienie w aspekcie 
historycznym od 11-go wieku do czasów na.jnow 
szych. Odnośnie polityki pruskiej stwierdza 
Norden, ii wprawdzie „Bismarck odszedł, a.le je­
go metody pozostały''. Gidy w 90-tych lata.eh 

W Moskwie w wielkiej se.li konsel'Wll.torium ubiegłego stulecia do głosu doszedl imperializm 
db ł . 1 n.ł z . k '-o pozy niemiecki, rozpoczęła się jednocześnie w polity-0 v o się p enum za.rz'l""u mą:r. u A m • . d torów Radzieckich ZSRR. Otwierają.c posiedzenie ce "'.ewnętrzneJ. . systematyczna. walk&. na.ro 0• 

· , "k wośc1owa. W meJ zdobył ostrogi człoWlek, któ-sekretarz genere.lny Związku T. Chrenm ow . t h d · · tek 1 t d -• , . . ry w przec1ą.gu cz eree zies1fi a o gryw .... oawie.dczył. coraz ważniejszą rolę sza.rej eminencji gennaJ5.. 
- Zadanie obecnego plenum polega n& t~, stwa.. Człowiekiem tym był Alfred Hugenberg, 

a.?y na. konkretnych przykłe.~a.ch zbadM, w. Ja-1 rzeczoznawca dla spraw wschodnich w pruskim 
ki ~P<'~'ih lwr•pozyto~~y zw:ą~ku Ra.dzieckieg~ mini~tPr~tWi(' finansów, inicjator generalnej 
rc~.l . ·· .1 ~! 1·. sw1'.1 twor«7.0Śr:1 idee i wskazówl-i , o'«•:i\) ,„ y w \V iclkQp<'l~rl', oraz inicjator usta­
l 0··1Jtd <1 Ccut rn1a · ;o Pa·"n który WP7w.nł rn:1· 1, \ o wywłaszczeniu ludności polskiej. Za.łoży­
z~· ii..Jw r_adzie~ ldch rl? ~ł,,.bszcf'~ r~·~rt.1-1, r:· '1 ~a ci.el związku partii niemiecko - narodowej, Hu­
rzeczrw1stośc1 SOCJa_11stvr:z. " l - ł " :' '." ~7.lCnla genberg, który pomógł w .znacznym etopniu Hit­
dla me~ WJ'.razu w t":orc·zo :·· 1 mt1F1·<ill,], uowy- lerowi dojść do władzy, działał według za~e.dy, 
~ole~ia ~1~ z p-;-t _forrn~hz~n, <lo w?·korzysta- której wyraz dał Heinrich Cla.ąs, przewodniczący 
ma. wiel~eJ s~ar~m.1cy ~ztu~1 lu~W~J. do kon: związku wszechniemieckiego 
tynuowama wielkieJ tradyCJl roonskieJ muzyki Pierwsze. wojna światowa. przyniosła. koncep-
klasycznej. cję niemiecko • austriacką. - stworzenia. tragi-

Plenum wysłuchało wielu utworów muzycz- komicznego „Królestwa Pol~kiogo' ', które oczy­
nych najrozmaitszych rodzaj6w, począwuy .~d wikie nie miało obejmowa6 ani niemieckich, 
pieśni, lekkiej muzyki rozrywkowej a. kolicząc ani an~triackieh części Polski, otrzyme.6 miało 
no symfoniach i oratoriach Wykonane n& ple- ne.tomiMt księcia niemieckiej krwi. 
num utwory kompozytorów radzieckich dostar- • • • 
oą materiału dla. wszechstronnej krytycznej dy ,,.Jakkolwiek Niemcy przyjęły H punktóir wil-
1kusji i oceny. 11onowskich, w którym ósmy przewidywił 11two-

runie nieweżnego pa.tumr& poWdego s wolnym 
dostępem do morza., reakcja. ruemiecka. spróbo­
wała. rag jesl'IBze zatrzyma6 koło historii. Kon· 
se1.-wentnym za.kończeniem było rozpocztcie woj­
ny hitlerowskiej 1939 roku przeciwko :Polsce. 
Nie chodziło tu o przootępstwo, popełnione w 
zapale walki, tylko o npla.nows.ne, świadome, na 
zimno obliczone, systema.tycimie przygotowane 
zniszczenie na.jlepszej cz~gci na.rodu polskiego, 
by doprowadziiJ pozostałą resztę do roli bydła. 
mówiącego językiem ludzkim, e. pracującego dla 
niemieckiej rasy pa.nów. 

Nieatety, ze.przeczy6 nie mohia., !e udział w 
zbrodnie.eh wz.ięło be.rdzo wielu Niemców. Wyda­
je się, jakoby Marks przewid.zia.ł ~ sytuację, 
gdy przed stu laty pisał w „Neue Rheinische 
Zeitung'': 

„Wina za. popełnione· przy pomocy Niemiec 
na innych na.rodach przestęipstwa. spa.da nie 
tylko na same rz2fiy, ale również na. dutą 
część społeczel5.stwa. niemieckiego. Bez jego 
zaślepienia„. bez jego nastawienia. niewoinicze 
go, jako narzędzie ma.gnatów „z łaski Bożej" 
imię Niemiec byłoby mniej znienawidzone 1 
zniesławione zagranicą, a narody uciskane 
przez Niemców doszłyby ju! dawno do stanu 
normalnego i wolnego rozwoju. Jeżeli Niem­
cy zrzucają wlasne jarzmo, musi .zmienić sit 
równie! cala. ich polityka. w stosunku do za­
granicy''. 
Na.ród niemiecki musi w illtooie WJ'l'll"WD&6 hi· 

storyamą wint w 11tommlrn do Pol.sk1. Nie bes 

nad Menem, to prowadzić bfdzie wielowieJl!owt 
polltyk9 &ntypolskfl. Nie będziemy mieli • tep 
tadnej korzyści. Koreyś6 wyniosl} tylko ci, Jr.t6. 
rzy .tyczą. sobie wzajemnego przelewu lcnrl u 
wschodzie i południowym wschodrle Europ)-, bT 
później o~łe.bionym nairodom odebra6 ~zy-Mb. 

Jest na.jwyżazy Cza.I!„„ przekreśli6 politykt 
przeszło~ci, przyją6 ustalone wspólnie prsM 
wielkie mocarstwa granice, ja.lee> istnfeję,ce, i 
rozpocząó okres gospoda.rc:i:ej, polltyeanej i ~ 
tura.lnej współpracy, która. przy~piet1zy Gdbu.do 
wę obydwu krajów i położy fundamenty pod 
bndowę pokoju dwiatowego". 

Międzynarodowy Festiwal 
Młodzieży w Budapeszcie 
Egzekutywa Swiatowej Federacji Mł-Odz1„ 

ży Demokratycznej postanowiła na swej obe­
cnej sesji w Paryżu zorganizować w przy­
szłym roku międzynarodowy festiwal mło­
dzieżowy w Budape;,zcie. 

Podczas tej manifestacji odbędzie efę pra· 
wdopodobnie światowa konferencja mrod?Jie­
żowych pracowników naukowych. Sprawa ta 
będzie tematem szczegółowych obTad przy­
szłej sesji Egzekutywy Swiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, która 6ię odbę­
dzie w Bratysławie w Słowacji, wiosną 
prz)':!złego roku. 

Pierwszy Swiatowy Festiwal Młod?J!•ty od 
był się w Pradze latem 1947 roku. 

S zczegół charakterystyczny: ze szpalt ga-
zet reakcyjnych krajów zachodnio - eu­

ropejskich prawie całkowicie znikły dyty­
ramby na cześć planu Marshalla . 

Gorzkie owoce planu Mars'halla wodzenia. Pismo zaznacza, że w trakcie opr• 
cowanla planów czteroletnich okazało się, żl 
po pierwsze: kraje - sygnatariusze planu 
Marshalla zamierzają sprzedać sobie wzajem 
nie o wiele więcej, niż kupić; po drugie -
obszar objęty planem Marshalla będzie po 
upływie czterech lat mieć deficyt bilansu płat 
niczego w stosunku do półkuli zachodniej w 
wysokości 1.300 milionów dolarów; po trze­
cie - kraje zachodnio - europejskie, odzna­
czające się straszliwym „głodem dolaro­
wym", będą z sobą konkurować w dziedzinie 
eksportu. Wszystko to puemawia za tym, że 
w obecnych warunkach „trudno sobie wy­
obrazić, jak można będzie w ogóle opraco­
wać zjednoczony plan czteroletni o podłożu 
realnym". 

B ezrobocłe, inflacja, spadek produkcji -
oto nieodłączni towarzysze planu Mar­

shalla. Po dewaluacji franka we Francji, prze 
prowadzonej zgodnie z wytycznymi planu 
Marshalla, ceny artykułów pierwszej po­
trzeby wzrosły o przeszło 50 proc. Wzrosła 
inflacja. Brzemię podatków zwiększyło się 
o przeszło 200 miliardów franków, budżet 
wojenny osiągnął potworną sumę 450 miliar-

Bezrobocie- inflacja--spadek produkcji 
Gospodarka Zachodnłei Europy w błędnym kole sprzeczności 

Minęły dwa miesiące od chwili, gdy państwa - sygnatariusze planu Marshalla. 
podpisały umowy o wzajemnych rozrachunkach. W ciągu tego czasu można było 
stwierdzić, że jedynym skutkiem planu Marshalla jest wzmagający się cha.os go­
spodarczy w zmarshalllzowa.nych krajach Europy. 

dów franków. Sprawozdanie Zjednoczonej Komisji kon-
Ilość bezrobotnych we Włoszech wzrosła do gresu amerykańskiego uchyliło nieco zasło-

1 milionów ludzi. W największych przemy- nę, za którą inicjatorzy planu Marshalla 
słowych ośrodkach kraju spadła produkcja. ukrywali do tej pory rozdzielające ich 
W porównaniu z rokiem 1947, poziom pro- sprzeczności wewnętrzne oraz konflikty mię­
dukcji w okręgu przemysłowym Mediolanu dzy państwami sygnatariuszami planu 
w roku 1948 obniżył się o 30 proc. i wynosi Marshalla. Jak dym rozwiały się frazesy o 
obecnie nie więcej, niż 50 proc. poziomu „solidarności" i „jedności ekonomicznej". 
przedwojennego. Tak wygląda w rzeczywisto R zeczywistość zupełnie nie jest podobna 
ści obiecany przez zwolenników planu Mar- do idylli, którą malowali do tej pory 
shalla rozkwit gospodarczy krajów europej- propagatorzy planu Marshalla. Kraje za­
skich. chodnio - europejskie, wytwarzające gotowe Niemniej smutno przedstawia się również produkty przemysłowe, zainteresowane są w 

obiecana przez inicjatorów planu Mar- rzeczywistości w zbycie tych samych towa­
shalla „jedność gospodarcza" w Europie. rów. Utrata wschodnio - europejskich ryn­
Skutkiem planu Marshalla okazało się roz- ków, które by mogły dostarczać krajom za­
bicie Europy na Zachodnią i Wschodnią, co chodnio - europejskim surowców i produk­
wywołało oburzenie w dziedzinie naturalnego tów rolniczych, z natury rzeczy powinno było 
obrotu towarowego na kontynencie europej- wywołać dla nich ciężkie skutki. Obecnie 
skim i zwiększyło zalezność Europy od Sta- skutki te wychodzą na jaw i stają się widocz 
nów Zjednoczonych. ne nawet dla ludzi, nie orientujących się w Sprawozdanie Zjednoczonej Komisji kon- sprawach gospodarczych. 
gresu amerykańskiego przyznaje, że „plan 
Marshalla nie przyczynił się do znacznego Anglia oświadczyła, że pragnie ona ekspor­
postępu w sprawie jedności gospodarczej Eu tować do Europy maszyny na sumę 100 mi­
ropy". Komisja otwarcie oskarża Anglię. że lionów funtów szterlingów. Natomiast sama 
ta ostatnia ciągle jeszcze nie zadecydowała zamierza kupić maszyny jedynie na sumę 7 

co jest korzystniejsze, czy opierać swą przy milionów funtów szterlingów. Jest zupełnie szłość na kierownictwie imperium, czy tez naturalne, że zamierzenia te nie odpowiada­
związać swe losy z losami Europy Z<>chod- l ją ani Francji, ani Belgii, ani większości kra 
Jli~j", • jów zachodnio - europejskich, które nie po-

trzebują maszyn, a same szukają rynku zby­
tu dla swych maszyn i towarów przemysło­
wych. 

Kraje, uczestniczące w planie Marshalla 
(oprócz Anglii), zamierzają sprzedać jedne 
drugim towary przemysłowe na sumę 200 ml 
lionów funtów szterlingów. Ale znowu nasu­
wa się pytanie: które z państw zachodnio -
europejskich będzie kupować te towary? 
Nikt nie chce być nabywcą, wszyscy chcą 
sprzedawać - oto w czym wyraża się Isto­
ta obecnej sprzeczności między krajami za­
chodnia - europejskimi. 

Trudności te są nie do przezwyciężenia, al­
bowiem wszystkie projekty, mające na celu 
zmuszenie Zachodniej Europy do zamknięcia 
się w swym własnym zamkniętym kole, są 
projektami utopijnymi. Bez nawiązania sto­
sunków handlowych z Europą Wschodnią, 
bez przywrócenia normalnego handlu świa­
towego, który naruszyli inicjatorzy planu 
Marshalla, Zachodnia Europa istnieć nie mo­
że. 

W wyniku planu Marshalla gospodarka za 
chodnio - europejska znalazła się w zaczaro­
wanym kole, z którego nie może znaleźć wyj 
ścia, jeśli będzie przestrzegać warunków tego 
planu. 
Jednakże ta bezsporna prawda bardzo ma­

ło niepokoi businessmenów amerykańskich, 
dla których plan Marshalla jest przede 
wszystkim planem podporządkowania krajów 
zachodnio - europejskich hegemonii mono­
poli amerykańskich. Potentaci amerykańscy 
nl.e mają zamiaru zwracać uwagi na takie 
„drobnostki", jak wzrost sprzeczności między 
krajami Europy Zachodniej i zaburzenia w 
gospodarce europejskiej . 

Z rozkazu gospodarzy amerykańskich opra 
cowuje się projekty prolongaty mocy obo­
wiązującej planu Marshalla, który wyrządził 
już państwom zachodnio - europejskim nie 
mało szkód. Ale rosnący sprzeciw mas wzra Angielski tygodnik „New Statesman and stająca świadomość zgubnego wpływu' planu 

Nation", komentując sprawozdanie Komisji Mar~halla na położenie ludno~ci krajów za­
k~ngresu ameryk~ńskiego, pr~yznaje, że za- chodnio - europej~kich może pokrzyżowa6 
m1~ry opracowa?ia c~~eroletmch !?Janów raz plany r.ei>kcji międzynarodowej. Minęły już 
w~JU. gospodarki kr_aJOW zachodmo - euro- te czasy, kiedy narody mogły być użyte jako 
peJsk1ch n.a pod~taw1e i;lanu Mars.hall~ są P.O I ślepe, be-:-·---·-~ no„7pclzi2 w rękach reakcyj­
mysłem me ma1ącym zadnych W1dokow po- nych ~k rządzącycn. · 



„ 

Zwfek zone ny-nowe zad 
Znacznie więcej towarów dostarczy włókiennictwo w 1949 r. 

Wzrost wartości produkcji o 30 proc. 
Plan produkcyjny przemysł_? włókienni~zego na rok 1949 przewiduje ZNACZNE 

ZWIĘKSZENIE WYTWORCZOŚCI W POROWNANIE Z ROIUEM BIEŻĄCYM. Nic 
dziwnego. W MIARĘ PODNOSZENIA SIĘ STO!'Y ŻYCIOWEJ LUDNOSCI, 
W MIARĘ WZROS~ POTRZEB, PRZEMYSŁ WŁOIHENNICZY (podobnie zresz-

1 plan na rok 1949 nie jest bynajmniej łatwy 
I do v\rykonania. Mimo to jednak jest on w pel 
I ni wylrnnalny, gdyż opracowany został na pod 

~ą. Jak przemysł spozywczy i wiele innych gałęzi przemysłu) MUSI STALE 
ZWIĘK~ZAO ILOśO GOTOWYCH WYF.OBOW RZUCANYCH NA RYNEK. 

• stawie istotnych możliwości istniejące~o par 
ku maszynowego. 

WS'!:ystk1e ~ez WY_jątku, branże włókiennictwa wydatnie zwiększą więc w roku przy­
szłym swą wytworczośc. 

Realizacja jego !Wymagać będzie jednak 
wielkiej ofiarności i wielkiej energ11 zarów­
no od kierownictwa przemysłu, jak również 

kułów pomocniczych i artykułów technicz- od wieluset tysięcznej rzeszy włókniarzy. 

n!ch podnieść może niewątpliwie nawet o! Jeżeli te doświadczenia, które poczynione 
kilka procent naszą wytwórczość. Zmiany w j zostały w trakcie realizacji Czynu Kongre­
aso:tymencie, zmierzające do zwiększenia 1 sowego zostaną przyswojon.- przez ogół włók 
udziału produkcji wysokogatunkowej staWia niarzy, co nie ulega wątpliwości. to podobnie 

A więc przemysł bawełniany, który we-
dług planu miał w roku bież. wykonać 

315 milionów metrów tkanin, podniesie swą 
produkcję w roku przyszłym do 370 miln. 
metrów. 

Przemysł wełniany podwyższy swą produk ją przed przemysłem włókienniczym szcze-1' jak górnicy i kolejarze. podobnie .iak hutni-
cję z 40 do 46 miln. metrów tkanin t. j. o gólnie doniosłe zadania w dziedzinie walki o cy i metalowcy wykonają oni swój obowią-
1~ proc. jakość. zek wobec społeczeństwa również w roku 

Ba:ctzo poważnemu wzrostowi ulegnie pro- 1 Nakreślony dla przemysłu włókienniczego przyszłym. W. L. 
dukcJa tkanin lnianych, produkowanych w - ~ ~ _.....,._„~~- ~ ., 
dużym stopniu z krajowego surowca - a I T t mianowicie do 123 procent, w porównaniu z/ a .raroc~ne 
rokiem 1948. Natomiast produkcja tkanin ju- ~ V At 
towych ulegnie niewielkiej tylko zwyżce - ł J • d " • • t h 
o trzy procent. Powodem tego są trudności' ·up ynę y W nastrOJU ra, OSC'l I O UC V 
surowcowe .w t_~j dziedzinie, związane z br;a- I Tegoro);zne święta ludność robotnicza Ło-1 pośrednie. Nem rad zakładowych obdarowały 
klem stabillzac31 politycznej w Indiach, głow dzi oraz całego okręgu przemysłowego obcho liczne rzesze dzieci robotniczych w fabry­
nego producenta tego artykułu. I dziła w radości i poczuciu siły, płynącej z kach, praktycznymi podarkami i słodyczami. 

li' 1.ę I z powrotem 
-~.~---~ 

DWA LOKALE 
„ w domu przy ul. Piotrkowskld Nr 111 

piszą nam zamieszkali w tej kamienicy 1ta 
li Czytelnicy „Głosu Robotniczego" - pod 
„siódmym", w komórce na trzecim piętrze 
mieszka wdowa z trojgiem dzieci. Wdowa 
pracuje, dzieci pracują, przy czym ~ajstar­
~"'t> z rl~leci - poza godzinami zajęc zawo­
dowych - uczy się i dokształca. 
Równocl'eśnle - w tym samym domu 

przy ul. Piotrkowskiej Nr 111 pod „dzlewlą 
tym" zajmuje nie kcmórkę. l~cz luksuso­
'"e mieszkanie pewien pan, ktory do klasy 
pracn.iącej bynajmniej nie należy. Ani on, 
ani .,osoby'.' w jego mie.szkanlu zameldo'"'.a 
ne. Co do tych „osób" to w ogóle nie wla!-o 
mo. co robią I z czego się utrzymują, ponie 
waż są tylko „zameh.lowaile", a faktycznie 
wcale nic zamieszkują." 

Zr-odnle z życzeniem w. w. stałych Czy­
telników „Głosu Robotniczego" z Piotrkow 
sklej Nr 111 (najbliższych sąsiadów wdow! 
spod „siódmego", ob. Janiny WasilewskieJ! 
podajemy do publiczne.i wiadomości powyz 
sze „zestawienie mieS'l;kaniowe". Podajemy 
je, oczywiście, w tym celu, aby czynniki, 
że się tak wyrazimy, kwaterunkowe, wy­
ciągn~ły z tego co rychlej praktyczny wnio 
sek l konsekwencje. Konsekwencje, które 
winn:v ,iuż z Nowym Rokiem poprawić ra­
d:vk!'lnie warunki wdowy Janiny WasUew­
skiej i jej pracujących craz kształcących 
się d7iecł. 

Przemysł jedwabniczo-galanteryjny zwięk historycznych decyzji, powziętych przez Kon Dzięki wszechstronnemu zaopatrzeniu lud-
IZy w roku przyszłym produkcję tkanin jed- J gres Zjednoczeniowy, z dobrze wykonanych ności przez placówki handlu uspołecznionego, PRZEPIS - RZECZ OBJASNIONA 
wabnych do 125 proc., pluszu do 110 proc .. 1 zobowiązań przedkongresowych oraz z wl- który dostarczył ludziom pracv w Łodzi I wo W akcji pomacy łódzkfogo świata pracy 
dywanów do 112 proc., chodników do 145 docznych objawów stałej poprawy warunków jewództwie, za J-illrn miliaz'Clów zł wszelkiego dla wsi nie hrak I łódzkiej młodzieży aka-
proc., tiulu do 155 proc., a firanek do 112 bytu szerokich mas społeczeństwa. rodzaju towarów, przede wszystkim włókien demlcldej. Oto grono 11bsclwFntów Wyż-
proc. planu z roku 1948. \ A t k łó . j t b s el nlczych 1 obuwia, rodziny robotnicze w wiek I i-zej Szkoły Nauk Admłn!str~cyjnycb w Ło 

P d · i . r Y u w pierwsze po rze Y oraz w z 1. 1 t h b' 1· h t 1 bd · d i lni j t orel,tora prof d ra 
o mes e powaznie swą wytwórczość rów- k" h duktó b ł d d t tki Toteż szym n z w a ac u 1eg yc s opn u o aro- z - z c a ~·wy pr • • -

nież przemysł dziewiarski, który w roku ś ie, pro w Y 0 po os a. em. . 
1 
wywały się praktycznymi upominkami. T. Hilarowicza - zgłosiło się do dyspozycji 

przyszłym dostarczy krajowi wyrobów dzie- • w.ęta W?"_Pad~y okaza~e, a w k~zdym mema_ W pierwszy dzień świąt, dzień wypnczyn- OKZZ z zamiarem prowadzenia wykładów 
wiarskich o 12 proc. więcej, niż w roku bie- domu śpizarme zostały dostatnio zaopatrzo ku pracowników tramwa.1ów miejskich, mia z zakresu popnlaryzadi prawa I obowlą-
żącym. j ne. sto jakby zamarło. Nieczynne były również zują<'vch przepisów administracyjnych we 
Przemysł włókien sztucznych zwiększy w Organizacje społeczne, jak Liga Kobiet, R. teatry, kina I restauracje. Mieszkańcy groma wsi Wilkowice. 

roku przyszłym swą produkcj w dziedzinie . T. P. D. i inne w przeddzień świąt urządziły dzili się przeważnie w mieszkaniach, spędza 

1 

Ano, inic.htywa godna poc"wal~ I nafla 
jedwabiu sztucznego 0 9 procę natomiast w ·,.Choinki". Wiele tysięcy dzieci otrzymało ob- jąc czas w grenie rodzinnym w nastroju p'>- dowanla. Wieś nasza bowin·.,.. me t:vlk{l 
dziedzinie włókien ciętych 0 "23 5 proc I fite upominki. Również związki zawodowe za gody i otuchy na przyszłość. technicznej pomocy potrzebuj~ I wymaga. 

P żn Ój k ._ wi' 
0 

· 1:-1111-1111-1111--1111-:m1121m1111-1111-1111amm1u1--~11-1111-uu....-1111-111:Dllil3l1111~1111-1111-1111-1111-111!EDl:51111ai:nrn1111-11 
owa y rozw wy azac nien r wnież 

w roku przyszłym przemysł tkanin I arty- I 1 
!!!tw technicznych oraz roszarnie lnu i ·ko- . n y a 

Produkcję włókienniczą w roku przyszłym 

:~to~~e!iez0;v:~P~!~ej:~:ś:r.1~d;::;~s~k~~1 Wywiad z tow. Stawiarskim-prezesem Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi 
nin wysokogatt.~nkowych w ogólnej masie to Wytyczne działania. jaki~ postawił Kon- , i będące znacznie tańszym źródłem zakupu artykułami gospodarstwa domowego i tr~-
warów wzrastac b~dzle znacznie szybciej, ani I gres Zjednoczenńowy obu Partii Robotni· sklepy spółdzlielcre. Pl.anuiąc rozbudowę sieci hantllu detal1cz· 
żeli odsetek tkamn niskogatunkowych. czych przed organ'.zotoraml naszego życia , . . nego PSS uwzględnia potrzeby pos7-czegól-

Dlatego też ·ogółem biorąc wartość wypro- gospodarczego znalazły swój oddźwięk i w Przew.duJem~ przeprowadzeni,e w Toku nych dz'.ellllic miasta. Przy tym nowopowsta'. 
clukowa.nyc~ w Polsce wyrobów włókienni- planach ~akreślonych na naibliż&zą przy- ~~~&złym Pk~w~..nej ~z~udowy h S•~c~ s~e?f': jące sklepy spółdz.iekze bedą to placówki 
czych wzrośnie o 30 proc. w porównaniu z szłcść przez Powszechną Spółdzieliruię Spo- . .u i s e d 'J: pa ~ w_owy~ · ~r zia ~ nO'\vocześnie ·wyposażone, umieszczone w o-
roklem bieżącym. Ten olbrzymi postęp będzie żywc&w w Łodzi rue wywoła . a zą e mmacJę o iczonyc bszernych lokalacłi, które obsłużyć będą 
mógł być osiągnięty tylko dzięki współdzia- P ezes PSS u tow Stawiarski w wywiadzie n:l s~ekulacyJnf ~s~.l źleto_pror'adzon~ch mogły S7erokie masy klientów. W tPi chwi1i 
laniu całego zespołu czynników. Do nich na- : · · . . is s ep w prywa nyc · ie os Ją s ę one 0- wypracowujemy tę idealną siatkę pu-ik ów 
!e1y w pierwszym rzędzie wzrost stopnia uru udz~elonym przed~taw.i.CJ.elowi n~szego .P ma wiem wobec aktywności handlu uspolecz:nio d ·y 
chomienia maszyn, wzrost współczynnika stW1erdza: - Według uprzednio opracowa- nego. Nal~ży p~y ~ym mieć na uwad.~e i sp~~~~~~c·a zaopatrze.nda kartkowe::.;o na­
zmianowości i związany z tym wzrost zatrud nych planów rozbudowa sieci detaliczne~ ten ~akt, ze Łódz. c:erpi na przerost ro_zno· kłada w r~ku 1949 na Powszechną Spół­
nienia. W myśl planu przemysł włókienni- PSS-u b~a i:omyślana ~ dwa tata .i zakon bran~owy.ch_ sklepików .. Są to placówki w dzielnię Spożywców szereg nowych obowją· 
czy (bez przemysłu odzieżowego) będzie za- czona b~ mnała z końc_m 1950 roku. istocie swe1 elrnnoi;irtczrlle slab~, których ?o zków Z nowym rokiem cale przetwlirstwo 
trudniać przy końcu 1949 r. około 310 tysięcy Wypowiedzi _te, które padły na KongreS:e cho?owość ?Parta Jest wyłącm1e ~ pob1e- mięs~e zostanie skupione w ręku paf.stwo­
osób. · z u&t. tow. Bieruta kazały nam Mczyć się r~n:_u n.adm1ernych cen. KonkurencJa. z gęstą we 0 przemysłu przetwórc<o _ konserwo· 

Ale to nie wszystko. Najważniejszym czyn z faktem, że. tempo nasz~j ~oz~udowy musi z_e sieai~ sklepów de~lkznych sp?łdZielc:ych we~o Spółdzielcze przetwórri·p wędlin zmie 
niklem w wykonaniu planu musi być dalszy stać przyśpoeszone. w _1m!ę n;ter~sów naJ: i pan?twowy,ch. ~aiących pow~tac w na,zy'.11 nią dysponenta. R6wnocześn1P w zwiiązku~ 
wszechstronny, masowy rozwój ruchu współ- szerszych mas lud~ośc1 pracuJąceJ. Do te~ ~1eśc1e bęclz ~ '' ~magała od me? stosowania akcją zaopatrzen a pracujący~h w tltio 7~~ 
zawodnictwa pracy i dalszy ogólny wzrost pory b~ło w Łodzi czynnych ponad .sześć l się do obow1ązu3ących cen panstwowych. ulegnie zmianie technika Spr7~daży hn•'rwej 
wydajności pracy. I pół tysiąca. placówek handlu detalicznego w roku 1949 powstać m;i w na&zym mie- w rzeźn1 miejskiej w nowr"n warn'"'''<tch 

Nie małe znaczenie dla wykonania rozsze- ta~ prywatnych, jak państwowych i spół- ście 2. tysiące 1:1~połeczn.'onych punktów PSS stanie się ~yłącznym dystrybutorem 
rzonego planu wytwórczości mieć będzie ro-\ dzielczy?h· . spr~edazy. Za_spoko1c one będą mogłJ'. ~a~~- przetwoTów mięsnych oraz tiuszezów dla 
zwój małej racjona.lizacji - usprawnienie Obecnie obserwujemy IikwidowanJe s.ię nie wLc1e w~zelkiie potr:zeby lu~noś~i . m:eJSk1;i. pracufacych. Przewiduiemy, że do końC'a 
metod pracy i urządzeń fabrycznych. Zasto- których sklepów prywa1nych, konsumen~ Wy?atnei rozbudow1~ ule.grue s1ec sklepl:J\Y roku przyszłego p. iekarnie społdziekze za­
sowanie w pro~esie produkcji oszczędności, iednak na tym n~e uc:erpi, a zyska, gdyz spozywczych, włók:enmc;zych. galanteryj· spoko~ą VITSzystkle potrzeby ludności pracu· 
zmniejszenie marnotrawstwa surowca, arty- na ich miejsce wchodzą doo/ze zaopatrzone nych, owocar&ko-warzywruczych, sklepów z jącej w Łod?.i. Przewidujemy bowiem po-

ważną rozbudowę własnej produkcji chleb:t 
l pieczywa. 

Fa-Ma-Tka musi mieć świetlicę i ambulatorium! 
Nieodzowne pomieszczen?a fabryczne zajęli uciąż)i,vi lokatorzy 

ZaopatTZenle ludnośoJ. miejskiej w art:yt 
kuły włókiennicze poprzez !i;eć sklepów spfl 
dzielc?ych wzmoże. się w roku 1949 wydat­
nie. PJany rozbudowy sieci det.alicznej h ~n· 
dlu państwowego ograniczą Cię w tym cza­
sie do stworzenia pięciu domów towarowych 
i kHku detal.'cznych sklepów wzorc-o-vvch. 

„Fa-Ma-Tka" to nie jakaś egzotyczna ,,mat I zostanie użyty do celów produkcyjnych 11 tomiast komorne1 pan Kin płaci Zarządowi Cała olbrzymia ma&a towarnwa pro-ł111{cjl 
ka", tylko po prostu Fabryka Maszyn Tkac- zakłady nie będą miały już dosłowlllie żad· Nieruchomości. Dom ten posiada instalację państwowego przemysłu włókienniczecio. kon 
kich przy ul. piotrkowskiej 170-2 (d. „Ba- nych urządzeń socjalnych. Wprawdzie fabry elektryczną i „lo)rntor", rzecz prosta - od fekcyjnego. galanteryjneg0 i t p. będz'p roz· 
uer"). w której pracuje około 400 robotników ka posiada budynek, a nawet dwa frontowe chwilń wyzwolenia Łodzi do tego czasu - prowadzona przez 175 skiepów włókienni­
! która niejed.ną 1uż maszynę dostarczyła budynki przy ul P1otrkowslciel, ale tam u- j korzystał z prądu n:e płacąc za zużytą ener czych PSs·u. 
naszemu przemysłowi włókienllliczemu. Nie sadowiła się ,,inicjatywa prywatna" i nie gię ani gros'Za. Budynek bowiem przyłączony Dwa tysiące usp-0łecznionyC'h placówek 
tylko zwykłe kroma, ale produkuje się tu można jej w żaden sposób ruszyć. jest do ogól·nej sieci fabrycznej i objęty tym handlu detal:czneg0, działającegn w naszvm 
nawet najbardz:e: skomplikowane i precy- Jeden z domków zajmuje t. zw. Dom Prze samym licznikem. co stannwt jeszcze _jedrn m'eście w roku 1949 - będue to osi ~H(nię­
zyjne maszyny, W najbliższych dllliach ,,Fa· mysłowo·Handlowy który zajmuje frontowy dowód, że je$t on nieodłączną częśc\ą fa. cie. które w poważnei mierze zre1lhi;~ za· 
Ma-Tka" spodziewa się .,przychówka" w po sklep i trzy wlelkie pokoje. Właścicielem bryki. Wprawdzie w lokalu znajduie się pod sade oszczędności w gospodarce m1tPriałem 
stac! prz:ydzieloone1 jej Fabryki Maszyn Wy „Domu" jest ob Kin Bronisław, panoszący J'cz~.ik. ale. pan Kln lllie uważa za stosowne ludżkim i w gospodarce lokalowej. Zflspokoją 
kończal1rnczyc~ (d. „Basch"). do tego czasu się tu, jak udz:elny książe. Wchodzi na te- rozkczać s1ę pod tym. wz~lędem .• ~ !a bryka_, one całkowicie potrzeby ludno~ci mi~iskiej 
mieszczącej się przy ul. Wodnej. Trzeba bę ren fabryki. kiedy chce 1 nie Lstnieją wobec przypuszcza)ac w_ sweJ .• na1wnvśc1 , ze nalez we ws7.ystkich dzriała~h zaopatrzenia. Przy­
dzie przenieść maszyny i wszelkie urządze· n'.ego żadne zarządzenia czy ogra.nicienia. ność za nrąd wl~czona Jest w czyMz komor· soorzy to gospodarce państwowej tys'.ące rąk 
nła, trzeba zabrać ludzi, no. i budować ma- I żeby ch-0ciaż ten lokal l:>ył należycie wy- niany. Naiwność rzeczyw.iście ro1brajająca, do nracy produktywnei. • 
szyny, bo przemym czeka, ba. nie chce wła· korzystany ale p-0za sklepem, w którym rze gdyby była szczerą, Zasada oszczędnej gospodarki !est przez 
ślllie czekać. tylko woła o jak _najrychlejszą czywiście ~ajduJe się coś nie coś. p-Ozostałe 1

1 

W ostatnich dniach pan Kin zreflektował PSS realizowana we wszystkkh pociąqn11ę· 
dostawę. „Bauerowcy" będą w:ęc konstruo- lokale zajęte sa w ten sposób, że w jednym 1 stlę i przerob'.ł instalację, przyłączając lą bez ciach gospodarczych. Dążen;e do zmniejsze­
wali maszyny i wykonają zarówno plan, rozstawiono na całej przestrzen'. kilka toreb I pośrednio do kabla miejskiego, zakładaiąc ni" ko~zt<)w włamych, by móc oddać nabyw· 
iak i swe zobowiązania pierwszomajowe, z proszkiem szmerglowym. w drugim trochę l iednoczPśnie własny llczn'k. Oczywiście ,,Fa- com towary :r?O najtaniej skal.~owanych 
ale ... zgłosiła S:ę do nas cała delegacja t9- rzuconego na piękną podłogę żelastwa, a w I Ma-Tka" nie ma Z'amiaru rezygnować z na cenach pozwoli w roku 1949 zmnieiszyć ko­
warzyszy z owej fabryki z przew. Rady, tr-ecim jakieś tam graty Jeżności za prąd. zużyty w ciągu pq1wie I szty handl0we do 7.8 procent, co da oszczę· 
tow. Wilczyl'1skim na cze1e. Delegacja przed Oprócz tego ów pan ~jmuje jeszcze dwa· czterech J.at, ale to ws"Zystko n'.e rozwiązuje dności bl_'sko ć_wierć miliarda _złotych. R?­
stawiiła nam sytuację zakładów. prosżąc o pokoiki na poddaszu. • I kwestii. . . I wn~cześme d~1ęk1 rozbudowuiącemu . saę 
poruszenie ich sprawY na łamach „Głosu". w wypadku skaleczenia. 00 prz~ pracy Fabryka mus! mieć świetllcę, ambulato. wśrod pracowm~Ow P~S współ~awodmctwu 
bo już n:e wiedzą, co mają robić. przeoi)Ż się zdarza. opatrunek· robi się .. n.a rium i to ws:ystko, co jest zagwarantowane p;acv spółdz1elm~ ~oze na s~oJe d_obr~ z,a· 

Rzecz w tym, że fabryka iest pozb~wiona miejscu, przy warsztacie. a w powazn·ei- I ustawowo kazdeJ fabryce. ?isać w roku b1ezącym takie os1ą.1?męc.a 
kompletnie wszelktlch urządzeń SOCJalnycb szych okolicznośct;ich _ w biurze. Bowiem l Podobnie ma &ię sprawa i z drugim do· iak wzrost obrotów (w stosunku do 1_947 r._> 
tylko i wyłączme 1 powodu braku odpo. w lokalu, który do&konale nadawałby się na mem - znaiduią się tu kwiac'arnia i sklep 0 . 50 procent. i;irzv :ównoczesnym ZWJększe­
wiednich lokali. Nie chodzi tu o jakieś ~w'etlicę. ambulatorium 1 sekretariaty orga- fotograficzny, które tak samo psują krew mu personelu Jedyn·e o 22 procent: 
nadzwyczajnośc:, ale o owe najpotrzebniej- nizarji społecmych, ktoś urządził sobie robotnikom. jak ów sławetny ,.Dom Handlo. . Wierzyć należv. - $twierdza w zakończe· 
sze, p-0dstawowe po prostu placówlti jak am skl11d żela~twa wo-Przemys!()wy". '.1;u swych. wypowiedzi tow. Stauiarski, -
bulatorium, św:et1ica. jakiś kąt d.a sekre- W całej tej historii jest sporo ciekawych - Musim:v mieć świetl5cę i basta - m6- ze postaw om• przed spółdzielnlią zadania 
tarza koła czy Rady Zakładowei. <,zrzeąóló'\' Dom figuruje w aktach fabryki. wlą towarzys7e i n.e spn0zniemy, do· na rnk 1949 będą całkowicie wypełnione. 

Do teizo czasu stołówka z komeczności słu jako jeg" wlasnośr, i z tego tytułu fabrvka pńk' jej nie uzyskamy. kh rca 1i1aria przyczyni się na odcinku 
żyła w miarę potrzeby za świetlicę. ale z musi się troSZC'lYĆ o takie sprawy jak za_ Miarodajni" czynniki niewatnJ.iwie Po'Jrą handlu do zm:any obiit:za naszego miasta. 
powodu komasacji ~Bascha" lokal stołówki m:atanie ulicy. wywózka śm1ect i t.P. Na· te słuszne żądania. em-em. Wvwiad orzeorowadziła r. K 



KA Dzieci piszq do „Promyka" 
Koc~ny Promyka! 

Co mówił stary zegar 

Chcl.eh'byśrny mwr.ooó • Tobą ~ 
ko.ntakt i za.poona6 Cię s muizą Jda&l. Na. 
ma klasa jest duża i &łanecma. W naszej 
klaaie jest 88JD.0'1'74d, który dobrze opleku 
je się nią. Do tego przyceynila s.ię gospo­
dyni klasowa. Ponieważ cała Polska nsta­
nowiła wyścig pracy, my, nie chcąc 2'!0Stać 
w tyle, postanowiliśmy dać słabszym po­
moc w nauce. Drogi „Promyku", dziękuj~ 
ba.rdzo za wiadomości, które nam druku­
jesz co tydzień. Bardro mi się podobała 
czytanka o Olku K057.ewoj. Przydała mi 
się też do nauki czytanka, w której poda­
no w procentach wyniki pracy w Związku 
Radzieokim. 

K owalczykowa miała zma.rtwieme ze I Hania wyskoczyła z łóżka i zakrzątnę-
swoją Hanią. Dzie~czynik.a . lubiła ła się po j_zbie. Pozrn);wała szybko tale­

&J?.aĆ ~o. Ileż to. razy me odrobił.a lek- rze. Zamiotła czysto wszystkie kątki w 

Nie spostrzegła na.wet. gdy drzwi się <>-­
tworzyły cichutko i ma.tka stanęła w pro­
gu. 

~~!;1k~:; ~a; =~~--;=~ : pokoju. ~yczyściła g~ nad piecem. 
nabrać rozumu powinna już wiedzieć, co Potem usiadła przy stole i za-częła odra-

- Co się stało, Haniu? 
córki. 

spytała 

- ":Vo nic mammtlu to zegar! - odpo.-
znaczy czas ! ' biać lekcje, wiedzi'ala. IDmia. ' 

Kowalczykowa p<>S/Ma do pracy zasmu­
cona . .Ęa.i;tia wyciągnęła się rozkooznie w 
łćżku. - Jeszcze pośpię sobie - mruknę­
ła pod nosem. Lekcje później odrobię! Do 
szkoły dopiero za tydzień! 
Już poczęła 7..a.sypiać, gdy nagle stary 

zegar zaczął bić dźwięcznym tonem godzi­
nę. Hania otworzyła o<'Z;/. 

- Niedobry, poco dzwonisz tak głośno? I 
Byłabym zasnęła! A potem patrząc na 
blałą tarczę zegara krzyknęła: 

- Nie wiem, po co są zegary! 
Nagle zegar jakby poruszył wąsami -

wskazówkami. 
Przyjrzyj mi się uważnie, dziecino dro­

ga - sapruµ, nie przerywając swego ty­
ka..'lla. Jestem sprzęt br.rdzo użyteczny, bo 
twojemu ojcu, twojej matce, braciom 
i każdemu, kto się koło mnie przewinie -
wskaz.uję wseystkie godziny życia. Czy 
czu-..vacie, czy śpi-cie, czy pracmjecie, CZJ'. 

nic nie robicie - moje palce-wskazówki 
nie ustają ani na chwilę. Mój mały dzwo­
nek robi to samo. Każda godzina, którą 
wam obwies:rezą.m, już przeminęła na z~w 
sze i nigdy nie "'-róci. Przypominam więc 
wam - że czas ucieka, .nie oglądając się 

na nikogo! Jeżeli tego czasu nie potrafi­
cie użyć jak należy, nie moja w tym wi­
na. Co godzinę jesteście starsi, co godzinę 
po-..'i.nniście być mądrzejsi, lepsi! 

Hania zamyśliła się na chwilę. - Może 
naprawdę śpię za długo. Może jestem za 
leniwa.? Ileż razy nie odrobiłam lekcji -
mówiąc sobie po cichu - mam cms ! Od­
robię jutro! A to przecież nie tak! Czas 
ucieka - czas ucieka - nie mam czasu, 
rttus:zę się uczyć, muszę się spieszyć. 

- Hehe - prawił stary zegar. - Przed 
laty stałem w oknie u zegarmistrza. Prze 
chodził jakiś stary człowiek ulicą. Stanął 
przed lJUstrzaną szybą i zaczął prosić : -
Zegarze, wróć mi moją młodość. Zegarze, 
wróć mi moje dawne lata. Nie chciałem 
się wtedy uczyć, nie słuchałem rad i na­
pO'!Ilnień ! 

- ~al mi cię, biedaku - odpowied:zia,.. 
łem wtedy z żalem, ale twój czas już mi­
nął bezpowrotnie i nic go nie zdoła po­
wróci ć. 

- Potem, ciągnął stary zegar - po­
tem kupiono mnie i postawiono w jakimś 
dużym pokoju. Naprzeciw mnie, na łóżku 
pod ścianą leżał chory człowiek. Ileż .razy 
po nocy wyciągał do mnie ramiona i bła-
gał: ' 

- Zegarze, zegarze, wróć mi moją mło 
dość. Już teraz będę żył inaczej. Będę ~a 
cował, będę się uczył !.„ 

Hania słuchała zegara w zadum.ie. Po­
tem rozejrzała się po pokoju. Nie sprz~.t­

nięte, a matka wróci za parę godzin z fa­
bryki. Jej matka, ta, o której piszą w g~ 
zetach, jak o przodownicy pracy, matka, 
która wzbudza podziw pracowitością! 
---~-=-:aw-.~~~ 

Jurkowski Andrze,f, uez. kl. V-a 
podstaw. szk.ozy Nr 11 w Lodzi, 

• • • 
Odpowied~ Reda.kc.Jl. 

Drogi Andn:eju, - przeprasZRm, ko. 
chana klaso 5-ta Szkoły Podstawowej 
Nr lL 

Bardzo mi się podoba Wasza słoneezna 
klasa, a najbardziej jej mieszikańcy -
tzn. wy sami, jej uczniowie i uozennice 
(zdaje się, że i dziewc:zyn.ki - prawda?). 
Bardzo jestem ciekaw, jaik się nazywa wa 
sza goopodyni klasowa, kto pracuje w sa 
mo:rządrz;ie. Czy to właśnie samorząd po­
stanowił .zorganizować pomoc w nauce dla 
słabszych kolegów, czy też może uchwało 
no to na ogólnym zebraniu całej klasy? 
Bardzo cię proszę, Andrzejku - przysy­
łaj od cza.su do czasu uchwały waszej 
klasy i samonądu. 

I Najlepiej byłoby, gdyby na zebraniu 
klasy lub posiedzeniu samonądu, któreś 
z was zapisywało, o czym się mówiło i co 
postanowiło. To się nazytwai „protokóło-
wanie zebrania". Taki protokół powinien 
podpisać przewodniczący zebrania i proto 
kulant tzn. ten, który spisywał, i scho­
wać dobrze w szufladce. W ten sposób nie 
zapomnicie, co zostało postanowione i 
zawsze klasa będzie mogła sprawdzić, czy 
wykonano wszystkie postanowienia, czy 
też gadano tylko „na wiatr". 

-·o·--
ffaflO, korespond.enci „Promyka" 

Prosimy na.stępujących korespondent6w „Pro­
myka" o szybkie podanie swych dokładnych 

adresów: Przybyszewskiego Juliusza, Ł6dt.; 

Krysię i Alę; Hajnrych Danielę; Charcik6wnę 

Irkę; Ducha Puszczy, Piotrków Trybunalski, 
Staśka M.; Stefana Gnapa, Noc:ró.ską Romkę, 

Kutno; Sachałowską-Koszutską; Walczaka Jur­
ka; Lk-k; Wesołego Rysia z Pabianic, Marysię 

b L„ Zastęp „Iskier' •, Składkowską Ewę, Wiesła.-
Wielu, bardzo wielu zasłużonych „dor osłych'' n:e miało tego zaszczytu, Y wy- wa Lemka; Janic Urszulę z Rudy Pabhnic.; 

stąJ?iĆ uubl:cznie przed KongreS'em Polskiej Zjednocron\!j Partii Robotniczej, o oto Kornatowską Marysię, Zakrzewską Elżbietę; 0
_ 

przypadł on w udziale małej };!irue Kiesz czyńs~iej. z Górneg?. Sląska: !rz:ba przy- bligacza Zenona, Urbanek Hankę, Smoczyńskie 
znać, że mała Nina nie przyniosła wstydu górn:czeJ delegacJ1: tak shcz.rue dekla- go Zenka, Kukulaka Leszka, Wajchert Krysty-
mowała piękne wiersze Włodzimierza Ma jalrnwskitgo, Żt otrzymała rzęsiste brawa nę, Junkrzykla. Janka., Zbyszka Nowickiego t 

od nrezvdium i wszystkich zebranych na Kongres:e... Zbyszlta Łukasiewicza, Jędrzychowską Hanię. 
~11l11 1~ 11 111 1 11 111~ 1 1 ·~ r11~mm11'1'1 1 11u1 11 1 11nm11 1 u111m:i111 L"lll l ll l u 111 11r1 111!i1 11 1n1 11 111m11 1n 1 11 1 1m1 1 11 1rl' 1·•u1'1'~ 1 1' 1,11rn:11r1n11111·111r 11· 11111111 111: 1111:11Jlill'rl ,1r11 11 1 111 1mr1 11 1 ~ 1n1 1 1mnu1nl' mnru1u1nmn11r1m11111:1111n1:~11~lll'm''!n1n11m1 11.l:!1111:11 11m:rrn111111 111'11i111m :llll"l!'~r• 

Joasia-Korespondentka „Promyka" 
Nie ma tego złego, co by nie wyszło na I kim Joasia Cz. „trwa" przy sprawie swej wa przecie,;; da się pomyślnie załatwić. 

" ·u Z . L. . "" . . 
dobre" _ powiada przysłowie. Zastoso- „protegowa;n~J osi. • . iczymy, oczywiscie, tutaj, Joasm, na two 

. d . T „Jeszcze 1 ~eszcze - pisze Joasia Cz. - ją interwencję, wienąc, że skoro udało ci 
wanie tego przysło"'.ia 0

• n~eszc-;;ęs iwego zagrzewaj „Promyku'' gorąco koleżeństwo się poruszyć na korzyść przyjaciółki tylu 
wypadku, który - 3ak wiecie - przyda· do pomocy dla Zosi. W każdym „Promy· ludzi, poruszysz niewątpliwie i wszyst· 
rzył się małej Zasi Korońskiej z Walisze- ku" dwa, trzy malutkie a gorące słowa". kie... pa.pierki w Waliszewie, Bielanie, 
wa Dworskiego - nie jest z całą pewno· Zrobione, Joasiu. „Promyk" będzie za· ,G?ownie tudzież w Łowiczu. Jeśli nie sa­
ścią zbyt zręczne, ale fakt faktem, że gdy. grzewał koleżeństwo do pomocy dla Zosi, ma, to napewno za naszym pośrednic­
by nie ów wypadek - „Promyk", hyc mo- będzie :lamieszcza.ł nie tylko dwa, trzy ma. twem. 
że nie zawarłby miłej zr.ajomości z Joa- lutkie słowa., ale znacznie więcej. Twoje plany, Joasiu, co do dalszych Jo. 

l 
si~ Cz. z Głowna, a gdyby nie znajomość Ot, np. narazie „korespondencja'' - za sów Zosi są słuszne i zasługcją na poparcie: 
z Joasią - „Promyk'' nie dowiedziałby się korespandencją": nie kto inny, tylko sam chciałabyś oto małą Korońską umieścić w 
o nieszcześciu małej Zosi i nie mógłby po- ważny i poważny PZUW <Powszechny Za. „jakimś" sanato.rium RTPD, aby dziew· 

· ·~ śpieszyć jej z nom<>eą. Tak tedy przykre kład Ubezpieczeń Wzajemnych, Inspektor czynka, cierpiąca z powodu jednego nie-
DZIWNY AGREST · wypadki, które chodzą po ludziach (więk- Powiatowy w. Łowicz~1) donosi. nam w pi· szczęścia - kalectwa, nie cierpiała z po· 

Czy wiecie że istnieje specjalna odn'lia- ' szych i mn!e;szych) prowadzą niekiedy w śmie, ~czyna3ącym się od groznych sym· wodu drugiego - utraty ro!m S'lkolnego 
na M:restu 'która w ·przeciwieństwie do ~ .dobrym kierunku", w tym wypadku - boli urzędowych Am V I Szk - NW 11. i odcięcia od m.uki. 
zwyhlego. krzrakowego agrestu przyporni- • do Promyka". · 48., .'.:e zabrał się już energicznie do s\kody Ano, zobaczymy; co się da zrobić w tej 

na mał.ą. palmę? . . . . . J~śli chodzi o naszą korespondentkę z ~ypadkow~j, jaką poniosła Korońska Zo: sprawie. Wierzymy gorąco, że otrzymamy 
Od~a .ta 2'.IlaJdUJe. się. w Widzewie Głowna _ oj, nie brak jej i dobrego ser· fia, uczenmca Publ. Szkoły Podstawo"!eJ korespodnecję z „zaczepionej'' przez na· 

pod Pabrnn.1c:i-m.1 w WyzszeJ Szkole Gospo. ca i silnej woli. Ta silna wola przejawia w Waliszewie, gm. Bielany, pow. Łowie· szą korespondentkę instytucji. Instytucja 

darstwa Wie.iskiego, się !lie tylko w tym, że dzielna Joasia kiego. . . . . • . ta, jak wiadomo, zacna, napewno postara 

OLBRZYMI lffiAB . „stud~uje" w gimnazjum głownieńskim w Co prawda - Jak daleJ wymka z tresc1 się i ze swej strony pomóc jakoś małej 
Przy wybrzeżach i 'lp.0[1skich żyje od::nrn. dość trudnych warunkach, że wraz ze swo. pisma - do nadania dalszego biegu spra- Zo~i, ofierze nieszczęśliwego wypadku. 

na h~J;>a~ który jes~ nie.;:ł·.rchanie wielki. ją, nie wiele starszą si~trą bierze, wcale wie (tak to bi:zrni w ?rz~~owym języku~ Z:robi .to tym chęt~ej: iż w p~eciw­
Długosc Jeg'O .-.rynos1. o.ko· o 7 stóp przy meżnie za głowę rozma•te mankamenty sa potrzebne są Jeszcze Jakies formularze 1 nym razie mogłaby nuec „do czy1uenia" 

czterech i pół szeroikos,ci. k li ' . 1. 1 m..:.J/-~r::-'·c-:« :;. ::- 0 ' '.l "'·•cia „n:t stancf"-wi- z~iączniki, ale „Promyk" ma nadzieję, żel z Joasią c,..., tw1>rdym ł nieustępliwym 
nJci~'

1

;1{rj118~~:i~;,aj~ p~fw(;°~ - d~ć ją takie w s21lachetnym ..&porze, z ja· znajdą slę_ 11.qe wreszde doś~ ~ko. i. SDĄa·_ ~~,!tateUJ. 4~brel__!_ sl~yiei ~a.wx. 
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Kronika m. Kutna 
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K0!\1U WINSZUJEMY 
Sroda, dnia 29 grudnia 1948 roku.· 
Dziś: Tomasza 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności - 4li 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotow'ie Sanitarne PCK - QO 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chadńska, Apteka Nr tel. 52. 

-0----

Redakcja i Administracja „Głosu Ku­
tnowskiego'' mieści się w Kutu1'e przy 
ul. Narutowicza 1, tel. 217, · -

GLOS KUTNOWSKI 

o of nicy raiu" d rzv • ~' 
Zobowiązania przedkon~resowe wykonane 

ł a 
Robotnicy fabryki Maszyn Rolniczych 
„Kraj" w Kutnie w dniu 22 grudnia br. 
wypełnili swoje zobowiązanie przedkon 
gresowe produkuiac 400 maszvn rolni­
czych różnego typu ponad plan. Plan 
roczny został wykonany przez zało~ę 
„Kraju" w dniu 11 grudnia br„ a do 
końca roku „Kraj" da krajowi 600 ma­
szyn rolniczych ponad plan. 

Jest to duży sukces robotników i pra­
cowników fabryki „Kraj". 

Do przedterminov.rego wykonania zo­
bowiązań przedkongresowych w zn acz 
nym stopniu przyczyniło się współza­
wodnictwo p"acy, do ktć1·e~o ~hnf'li for 
mierze zatrudnieni w odlewni. W indy­
widualnym współzawodnictwie pierw­
sze miejsce w dwóch ostatnich etapach 
zajął tow. l{uchta .Tózef. W październi­
ku drugi2 miejsce w akcji współzawod 

Ob. Redaktorze! 
Na początku bieżącego reku post~o 

wiliśmy wyb\..LÓować drogę, która by po 
łączyła naszą gromadę Wolę Kankową 
z Wiewiónem. W tej sprawie napisal:ś 
my podanie do Zarządu Gminnego w 
Pleckiej Dąbrowie, z prośbą o sprowa­
dzenie inżyniera drogowego, który by 
wytyczył trasę budowy. Podanie to zło 
żyliśmy w Zarządzie Gminnym w czerw 
cu br. i na tym się skończyło. Na nasze 
:nterpelacje w tej sprawie w .Zarządzie 
Gminnym, oświadczono nam, że poda­
nie nasze sikerowano do Pow. Zarządu 

nictwa zajął ob. Bilicki Zy~munt, a III~ 
cie młody czeladnik formierski ob. Fi­
szer Jerzy. W listopadzie dru~ie miej­
sce zająl tow. Włodarczyk Fefl{s, trze­
cie miejsce przyp:::dło ob. Kisielewskie 
mu Czesławowi. 

We współzawodnictwie indywidual­
nym brano pod uwagę wydainość pra­
cy, ja~:ość produkcji, dyscyplinę pracy, 
oraz oszczędność przy używaniu mate­
riałów, niezb~dnych do produkcji. 
Wszyscy wyżej wymienieni przodowni­
cy pracy. w naibliższych dn'ach otrzy­
maią premie pieniężne. 

W wolnych od pracy chwilach grupa 
robotników .,Kraiu" wykonała piękny 
dar dla delegatów na Kongres Zjedno­
czeniowy. Je8t nim model młocarni czy 
~zczącej m3rki PSMC, zbudowany w 
skali 1 :5. Młocarnia ta od oryginału 

.,, 
• 

Model młocarni czyszczącej mark.i PSMC, 
wykonanej przez pracowników f-my .,Kraj" 
w Kutn:e jako dar dla ucze&tników Kon· 
gresu PZPR. - Stoją od lewej: przodownik 
pracy ob. Sawicki Meczysław. ob. Oiżanow· 
ska Maria i przewodmczący Rady Zakłado· 
wej f-my ,,Kraj" ob. Gruszczyi'lslti Stanisław 

r~Żni się tylko wielkością. Po przyłącze 
n1u .do motorka elektrycznego pracuje 
tak jak normalna duża młocarnia. Mo· 
del ten, precyzyjnie wykomny budził 
ogólne zainteresowanie na Kongresie 

Drogowego. Od tego czasu upłynęl:'n I zarówo delegatów jak i gości za granicz 
pól roku, a my mimo najlepszych chęci nych, którzy wyrażali podziw dla zdol­
do ~udo'"'.Y. ~roĘi, zmuszeni jesteśmy\ ności i umiektności polskiego robotnika . 
dale1 do Jezdzen1a wozami wygonem o (b) 
szerokości 20 metrów i d!ugości półtora' 111111111111111111!11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

kilometra. W okresie jesiennym po de- 1 • • , , 

sz~zach, topią się nam tutaj w.ozy. i ł.::i- ,
1 DZ!eCI robntmkow na w~zasach 

m1ą koła, a poza tym szmat ziem• lezy 
odłogiem. . I 35 dzieci robotników i. pracowników 

Mamy nadzieję, że nasz list do „Gło "F'abryki „Kraj" w Kutnie wysłanych 
su Kutnowskiego" poskutkuje I na wio-1 zostało na kolonie zimowe do Wiśnio· 
snę będziemy mieli drogę do Wiewió- wej Góry. Dzieci spędzą tam miesiąc 
rza. pod troskliwą opieką wychowawczyni. 

Czytelnicy „Gł. Kutn.'' Koszt kolonii pokrywa fabryka „Kraj" 
Z gromady Wola l{ankowa z funduszów socjalnych. 

-:o:.--. 

M·eis iei Rady Narodowe· 
W sali pos:edzeń zarządu Miejskiego 

w Kutnie odbyło się plenarne posieclze 
nie Miejskiej Rady Narodowej. 

Na posiedzenie przybyli delegat Pow. 
Rady Nar. ob. Sarzyński Włodzimierz i 
Inspektor Rad Narodowych tow. Mi­
trus Wacław. 

Po zagajeniu I odczytaniu protokółu 
Rada przyjęło ślubowanie od nowo41ia 
nowanych członków Rady Sujczyńskie­
go Teodor!!, Zaczek Zofii, ChojnackiE>­
go Józefa, Lachow;cza Adama, Strzal­
kowsklego Stanisława, Dziarskiego An­
toniego, Śmiechowskiego Józefa, Mi­
chalskiego Czesława, Skowrona Wac­
ława i Karasińskiego Szczepana. 

Z kolei Rada dokonała jednogłośnie 
wyboru tow. Sujczyńskiego Teodora. 
inspektora szkolnego, na przewodniczą 
cego Miejskiej Rady Narodowej. 

Do zreorganizowanego Prezydium Ra 
dy wybrani zostali: na zastępcę przewo 
dniczącego tow. Ganas Alfred, na człon 
ków ob. Zemsta Bolesław, tow. Swiątek 
Stanisława i tow. Karasiński Szczepan. 

W dalszych obradach uzpełniono 
składy osobowe Komisji. 

Przedstawic;elem do PRN wybrany 
został tow. Ganas Alfred. 
· Wybór burmistrza dokonany został 
jednogłośnie przy hucznych o!daskach 
całej Rady. Wybrano tow. Kustosika 
Bronisława, dotychczasowego p.o. bur­
mistrza, który w czasie swego dotych­
czasowego urzędowania wykazał dużą 
energię i pracował z pożytkiem dla mia 

Ofiary na RTPD 
Ob. Grzebieniowski Michał nadeslal 

do redakcji „Głosu Kutnowskiego" 300 
zł jako of1arę na RTP ..... 

---o-
Nowe zarządy gminne ZMP 

W ubiegłym tygodniu wybrane zosta 
ły nowe Zarządy Gminne Zwi~zku Mło 
dzieży Polskiej w sześciu gm1nach po­
wiatu kutnowskiego, a mianowicie w 
Dobrzelinie, Łaniętach, Krzyżanówku, 
Kutnie, Wojszycach i Rdutowie. 

Wybory odbyły się przy dużej fre­
kwencji młodzieży wiejskiej. 

sta. W dalszym ciągu posiedzenia za­
łatwiono szereg spraw bieżących 

Ożywioną dyskusję wywołało spra­
wozdanie burmistrza tow. Kustosika, 
który przedstawił Radzie wyniki robót. 
przeprowadzanych z dotacji Rady Pań­
stwa na polepszenie komunalnych wa­
runków bytu ludzi pracy. Sprawozda-

nie to przyjęto w całości, z wyrazami 
podziękowania dla Komitetu Odbudo­
wy Miasta, jak również dla mieszkań­
ców Kutna, którzy pracą ochotniczą 
umożliwili Zarządow; dokonanie zamie­
rzeń w terminie. 
Dyskusją na tematy gospodarcze i sa-

nitarne zakończono posiedzenie. (c) 

RADOMSKIE GĘSI IDĄ NA EKSPORT 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarsko-

J ajczarska w Radomiu utuczyła już ponad 
20 tys. sztuk gęsi. Do końca bieżącego se­
zonu przewiduje się utuczenie dalszych 16 
tys. sztuk. W ten sposób plan tuczarni gę­
si przekroczony będzie o 20 proc. 

Gęsi tuczone wysyłane są do Czecho-

5 sk Ie po' w gm.·nnyc słowacji i Anglii. Ta ostatnia szczególnie 
była łakoma przed świętami na polską gę· 
sinę. Oczywisc·e nie mamy nic przeciw-

na terenie powiatu kutnowskiego ko temu jeśli w ślad za angielskim ape­tytem na gęsinę płyną do Polski dewizy. 
Powiatowy Związek Gminnych Spół- Juszka, koniczyna itp„ które eksporto-j 

dzielń Samopomoc Chłopska w Kutnie wane będą za granicę. 
t t . . . · · PZGS w powiecie kutnowskim posia sys ema yczn1e z miesiąca ~a miesiąc 

da 12 Gminnych Spółdzielń, 50 punk-
zwiększa swoje obroty. tów skupu i sprzedaży, ora:i! 5 ośrod-

Obecnie PZGS przystąpi! za pośred- ków maszynowych zorganizowanych 
nictwem Gminnych Spółdzielń do sku- przy Gminnych Spółdzielniach Samo­
pu nasion rolnych jak wyka, łub!n, pe- pomocy Chłopskiej. 

l'/ĘDRÓWKA DORSZA 
Morskie Laboratorium Rybackie rozpo­

częło badanie nad wędrówką dorsza. 
W listopadzie rb. złowiony przez ryba­

ków szwedzkich na północ od wyspy 
Oland dorsz miał znaczek polski. IJorsz 
ten został oznakowany przez Morski.e 
Laboratorium Rybackie w marcu br. u 
brzegów półwyspu Hel. Przebył więc w 

C l• i • • k 1 ciągu 8 miesięcy od chwili oznakowania 

Zarna ls a Plla Ow drogę wynoszącą 190 mil morskich. Przy-
. kład ten śwladczy o przenoszeniu się dor-

W okresie przedświątecznym władze zam. w Kutnie ul. 1 Maja 18. , sza z jedneg~ obszar~ Bałtyku do i?nego. 
t 

. , „ , t ' . Dalsze badarua wskazą, czy dalekie wę-
M<? w Ku nie zatrzymały szereg osob, , Za. P.IJans wo I awan.tu17 zatrzymano l drówki dorszy są z1awiskiem &tałym, po­
ktore pod wpływem alkoholu awanturo rowntez ob. ob. Szyszk1ew1cza Wacława wtarzającym się z określoną regularno­
wały się i zakłócały spokój publiczny. Kutno ul. Podrzeczna 52, Golarza Ste- ścią. 
Areszt milicyjny w Kutn'.e po raz pier fana, wieś Walentynów, Jędrzejczaka' 
wszy gościł dwie niew;asty, które po Tadeusza ze wsi Golębiew Star;, Za- PROCES DOWÓDCÓW POLICJI 
wypiciu większej ilości alkoholu zakłó- krzewskiego Edwarda Kutno ul. Rej ta-· HITLEROWSKIEJ 
cały ciszę nocną, śpiewając i krzycząc na 27, oraz ob. ob. Łukomsk1ego Wło-! W procesie przeciwko dwóm hitle­
na ulicy.· Patrol. r;iili.cyjny. odS'.a~ił. je dzimie.r,za'. Kutno ~1. Sienkiewicza 30, I rowcom, - Knofery\U i Malsen. - Ponic 
na pos~er~nek m1e1sk1, g.dz1e mi1osn1cz- Brudz1ns~1~go St~n·sła.wa, Kutno, ul. i k~u, klory toczy się w Poznaniu, ujaw 
kami kieliszka okazały się ob. Kopera Narutowicza 3, M1kola1czyka Walente-,· n1ono v.rykaz dzienny Nr 82 z dnia 13.8. 
Helena zam. w Kutnie ul, Konduktor- go, którzy po raz czwarty doc;tają się 1942 r„ podpisany przez Knofego, w 
ska 5, oraz ob. Janiakowa Stefania, na „czarną listę pijaków". którym oskarżony polecał podległym 

mu policjantom strzelać b'ez uprzedze-P sv trzwDlać na . ~:~h~o uciekających jeńców radziec-„ J U Wł ~Zł• W związku z ujawnieniem tego doku 
Istną plagą w mieście i na terenie po­

wiatu są wałęsające się psy, które· ze 
względu na wściekliznę stanowią po­
ważne niebezpieczeństwo dla ludnośc•. 

Władze MO wraz z ORMO wypowie 
działy ostrą walkę tej pladze przez su­
rowe kcl.ranie właścicieli ps9w, które nie 
są trzymane na uwięzi. W ostatnich 
dniach za nietrzymanie psów na uwięzi 

ukarani zostali: ob. Rewers Kazimiera, men tu, prokurator postawił wniosek o 
ze wsi Kocewie gm. Rdutów grzywną· rozs~erzenie aktu oskarżenia. ~ąd przy­
w wysokości 1000 zł, oraz po 700 zł ob. chylił się do wniosku i odroczył rozpra 
ob.: Myśko Ignacy, wieś Rycerzew, wę do dnia następnego. 
Frątczak Józef, wieś Ernestynów gm. 
Plecka Dąbrowa, Boldowicz Bolesław, 
wieś Garbów gm Plecka Dąbrowa, Wy 
pych Jan, wieś Czesławów gm. Dobrze 
lin oraz Kalinowski Henryk, Żychlin, 
Plac Piłsudskiego. 

ALKOHOL Hl[57CZ~ 
CZkO\VIW . i NARCll!. 

WYDAWCA: R. S. W. „Prasa". Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piutr kowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekret?ri11t 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział Ol?łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-fiO. lfontn PKO VTI-1!'\0!'\_ '7."ld ~rAf. R~W .. Prasa". Adritinistracia nie orzvimuie odoowiedzialno1 '!i M tPrminnwv dmk nv''"'""'ń. 
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TE A 1f lff'ff' 
PA~STW. TEATB WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul. Jaracza 2'1 
Codziennie o godzinie 19.15 popularna 

mm~ czeak& Jana Drdy pt. .,Igraszki 
• die'błem" w retys.>..ril Leona Schillera. 
~ t~: Fijew8ka, tyczkOWl!lka, 
~ Puchniewab., Skwa.rllu., 
B1erne.cld, Bolloowaki, Borowski, Deju:no­
wics,, DytrycA, . Grabowski, K.l<lfti.-68.ki, Ko­
z.łGwskf. IAlbelski., La.piński, Lodyński, 
Ordon, Wojciechowski, Woźniak, ~ukow­
!ild i słu~acze PWST. ()pracowanie mu­
zyczne Tomas.za. Kiesewettera i Władysła 
wa Raczkowskiego, dekoracje i kostiumy 
Otto Axera. Tańce w u.kładzie Jad.wigi 
Hryniewiek:iej. 

• • 

szł i przy zie m · trz · 
AZS I ""§ triun1lowalq u; slatlt.ówce, w ~oszghó•ce UJlele do 

powiedzenia powinien n1leć Lrqw 
Rozgrywki mistrzowskie w siatkówce YMCA, piąte harcerzom, którzy obecnie losu di;;żYny męski.ej, poniewa! w tej kon 

żeiiskiej i męskiej w klasie A zostały za- posiadają odmłod:wny zespół, gdyż odesz kurencJl m~e br~ 6 drufyn, 1 jako ~ 
koń<::ZOne. Mistrzami rostały te same dru- li czołowi zawodnicy tego klubu ze wzgl~ ZEi6'pÓł będzie mlstrz k:1asy B. 
żyny eo w roku ubiegłym, to jest harc.er- diu na nową orga.n:i7.acjo sporttL Zespół ~-Odząc .z kolel do ~­
ki oraz akademicy. O ile w konkurencji YMCA zasilił Maciejewski, do AZS-u ki nrlruonycli mlst:m>Stw, etw.ierdzicS na.le 

PREl\fiERA żeńskiej HKS prowadził w tabeli bez u tra przystąpili: Frontczak i Borowiec, nato.. ty, że należały one DaOgół do interesuj~ 
W PAlQ'STWOWDI TEATRZE ty punktu, 0 tyle AZS miał ciężką prze- miast Szor obecnie grywa w TUR-ze. Na.j cych, przy czym w konkurenc_ji męg:.:l 

WOJSKA POLSKIEGO prawę, natrafi.a.jąc na t!.ilnego konkurenta więcej zys.kał na tym AZS, gdyt Front- staly one na wyrównanym pozipm.ie 
w Lod7J, ul. .Tal'M'..za Z'J w dru!ynie TUR-u. Pierwsze spotkanie ctTAk i Borowiec to CZDłowi zawodnicy w chodzi o pierwsze trzy zespoły . . 

w dniu 31. 12. 48 r. o godzin.ie 19.H5 w I tych respołów m.kończyło się zwycię- koszykówce i siatkó"M:e, którzy bronfil Sędziowanie me ~wiało wiele.: 
Państwowym Teatrze Wojska Polskiego, stwem drużyny robotniczej, rewanżowe barw nas~cro miasta w meczach reprezen .. ty~nia. N al.efy i;iodkmllć kłopot, J 
ul. Jaracza 27 odbędzie się po raz pierw-! wygrał natomiast AZS, tak, iż zachodziła tacyjnych. WłókniarL ma ostatnie miejeee 1 po~ ~rzewodniczący ~ydz!ałum•-~raJW 

· · · · 'ć · d d · · · t li · ad.ni do kl.asy B I Sędziowskich z wyznaczaniem ar _uivw na Ezy na sceme polskiej prenuera doskona- komecznos rozegra.ma ecy uJącego me- l mewą P wie sp e • . ól tk . gd ż to m 
lej komedii Henryka Kleista pt Rozbity I ciu między tymi drużynami. Nie doszło w SIATKOW'CE KOBIECEJ NAJLEPSZE rezeg~e spo ikł~· y ~ ,;.. 
dzban" w przekładzie Zbigni~ Krawczy jednak do tego, ponieważ TUR ,,potknął" HARCERKI Y:Spon.0 o.n s . em 080 za-
kowskiego. Udział biorą: Fijewska., Ma- się w zawodach z YMCA, W ten sposób w konkurencji żeńskiej HKS zdobył mi ddziów

1
. \YYbdrną.ł on. Jednbak

1
. z tśe?O, ku 

I YMCA 'ł · b--"-- d · · bez .. _,_.. D · · J. l owo emu ruzyn 1 pu iczno m cherska, Mancewicz, Taborska, 'Biernacki, . ~rzyczyru a się, <W.~ o _zaJęc1a strzostwo utraty .Pl.UJlA•U. i;igie m.ie ~ ROZPOCZYNAMY MISTRZÓSTWA 
Grabowski, Łapiński, Lodyński, Ordon, p1erwszeJ lokaty w koncoweJ ta.beli przez sce pirzypadło w udziale drużynie YMCA. W KOSZYKOW"E 

Wasilewski i słuchacze PWST. Dekoracje akademików. · Trzecą lokatę zajął TUR, a następną p zak ń · tk • '~ mistrzostwo 
i kostiumy projektu Zenobiusza Strzelec- Drugie miejsee przypadło w udziale Zryw. Piąte i ostatnie miejsce ma Wł~k- klaso A ~ C:,~6= ~ą si~ m&-
kiego. Retyseria Danuty Pietra82lkiewi- TUR-owi, trzecie LKS--0wi, czwarte niarz, którego zespół jOOnak nie podzieli cze ~ punkty w 1w~kówce zarówno w 

czowej. konkurencji żeńskiej jak i męsikiej. W 
TEATR „MELODRAl'll" Co „1nclu1ć UJ bol1.sie lódz,,.int? pierwt'IZej szanse na uzyskanie tytułu mi-

D~·ś T:au;::~ni~
8 

~:m::.~~~.~ody Nie . mest wykluczone ~:;~e~~:god= ~ ~ 
weselne" - widowisko ludowe w ukłacbie J ry. GI'Qhego konkurenta będą po&adaly 

i re~~rl! Leona Schillera. Pełne uroku że gościł będziemy u siebie Belgów m-ywianJrl w ltarcerkach. które dobn'.o 9pi 
widowisko opiera Ki~ na motywach ob~ _ Co Błyehl!.6 w sorbowa.ni zblitającymi lit znów rozgrywka.mi !lały s:I~ oetafuio na występach w stolloy, 
dowych, tekstach mówionyclt., śpiewa.eh boksie łódzkim f 0 wejści• do ligi, ..,. których biort pneeieł ZBYWIACY MAJĄ. ~ANSE 
i tańcach związanych s ludowym o~ę- Zwróciliśmy eit 11: udział dwie drużyny łM~.~e. W konkurencji m~kiej, sądząc po sa-
dem Sobótki, wesela i dożynek. Kompozy- tym pytaniem do ka- - Najbliższy mecz oczekuje ,nu 9 •tycznia. wodach Zryw - ligowy zespół TUR-u, 
cja muzyczna Władysława Raczlrowskiego pitana. aportowego W dniu tym Zryw spotka sit z grofnJ:l!l prze- drużyna Zrywu ma dużo zadatków na zdo 
i Kazimierza Sikorskiego, tańce Barbary ŁOZB, Racięckiego, ciwnikiem Hutą. Zabrze. bycie czołowej lokaty w mistrzostwach, 
Fij k . · · i d k j Stani spodziewają.c się, że - Ponieważ jesteście jednocześnie kierown.i- t n1 . kl Ż zd bAA...! ews IeJ, kostiumv e orac e - a ' nawe e Jest wy uczone, e o ..,~e 

.J' usłyszymy wiele no- kiem sekcji bokserskiej Zrywu - zwracamy 11t . 'ni 
sława Cegielskiego. winek z jego pod· do naszego rozmówcy - powiedzcie naszym tytuł m'fatrza. Zespół ten Jednak Wl en 

TEATR „OSA" I wór ka. Czytelnikom, jak oeeniacie swe llzanse w tym pamiętać, !e' ,Z.\Wody trwają 40 minut z 
Traugutta 1 (w sali „Syreny") - Jak się przedsta· spotkaniu. dziesięciominutową;,'Pft'.e~~k ,wobec czego 

wia zaprawa zimo- - Huta Zabrze będzie poważnym dla nas nalefy tak roołożyć siły i unu"e~pści, 

• 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta wa, jakie spotkania przeciwnikiem. W iadnym wypadku nie będzie aby do ostatniego gwizdka sędziego iftl.~ · ...... ..,_ 
o 16 i 19.30 komedia muzyczna pt. „Porwa- oczekują nas w n&j- go nam woln~z kceważy1t Od tego meczu b~ równo. Tak poczygotowana drużyna bę<U;l.e ~ I 
nie Sabinek" z J. Węgrzynem. Kasa czynna bliższej przyszłościf dzie zależało c będziemy wa.lczyli o drużyno- niewątpliwie groźna dla :reE/Zty zespołów, ) 
cd godziny 10 bez przerwy, Tel. 272-70. - ŁódzJti Okręgo- we mistrzoet Polski. Jeśli ten m&o& wygra- walczą.cych 

0 
mistrzostwo klasy A w :ko-

Paó.stwow:v Teatr Powszechny wy Związek Bok!er- my, to będziemy jut jedni~ non w pierwszej li- szykówce. · 
11 Listopada 21 

1 
Kpt. ŁOZB Racięcki ski nie ~rzeprowa· d~. . . PIERWSZE SPOTKANIA 

Codz.lennfe 0 ~odzinie 19 j ~ doskonała dza żadneJ zaprawy - Naogół llamopoczuc1e wśród chłopców Jelit Ustal -1. ... l ·został . . h 
Batyra I. Erenburg-a pt. „LeW. na placu". 1 zimowej, gdyś n~d. zaprawą. zM".odnikó'Y'" . ~=· dobre m~~my t;rlko d~da~ tr~ht otuchy Kra- one J..U. y term.my p1ewszyc 

waJ·a ich kluby, Jezeli zaś chodzi o naJbhzsze wczykowi i WoJnowskiemu. C1 dwaj po pora,ż. spotkań, a mianowicie: sala YMCA, dnia 
Passe-partout ważne. "' hi 2 · 1949 k k kó k spotkania, których organizatorem miałby by6 kach we Wrocławiu załamali się niećo psyc cz- stycznia ro· u, oozy: w a żeń-

Teatr Kameralny Domo Zołnlerza LOZB to na widoku mamy spotkanie z Belgią. nie, ale „Szapsio" wehnie się za nich i • pew ska: godz. 16: TUR - Zryw, godz. ~7: 
ul. Daszyńskiego 34 - mówi kapitan sportowy LOZB. no6ci'ł ta chwilowa depresja minie - kończy LKS _ HK.S, Jros-r.ykówka męska: godz, 

C dz. . d 191„ zt k T R tt' - Ponieważ uciekl nam sprzed nO!la mecz 11: nasz rozmówca. 18: Zryw _ TUR, godz. 19: HKS _ 0 
ienme 

0 
go z. • " s u a · a l- Austrią., sądzimy, że uda nam Bit mee.z z Bel- Podczas gdy pierwsza drużyna Zrywu szyku- LKS. 

gana „Kadet Winslow". 123 02 gami zorganizowa6 w Lodzi, jeżeli oczywiście je sit jut do dalszych wa.lk o wejście do ligi, Zawody w ko.,,.,..,kówce zarówno w kon-
Kasa czynna od 12. Tel. - • Belgowie do nas przyjadą. O ile orientuję sit, druga driiżyna przygotowuje eię cal\ part do -J · 

TEATR KUIUEŁEK RTPD ' przyjazdu ich możemy się spodziewa6 w styez- mistrzostw drożynowych B. kla.sy; Zrywiaoy lrurencji !eńsk:iej jak i męskiej wzbudziły 

Nawrot 27, teł. 160-07 
W każdą nied~ielę i święto o godzinie 

12 „CZARODZIEJSKI KALOSZ" - wi­
dowisko otwarte. 

HINA 
ADRIA - „Noc grudniowa" 

godz, 16. 18. 20, w niedz. 1' 
film niedozwolony dla młodzie!y 

BAŁTYK - ,Pontcarral" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 
film niedl'}zwolonv dla młodzieży 

BAJKA - „Dzieci ulicy" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony od lat 16 

GDYNIA - •• Program aktual.ności kraj. 
i zagr. Nr 44" 
godz. 11, 12, 13, 16. 17. 18, 19, 20; 21 

HEL (dla młodzieży)-„Samotny żagiel" 
godz. 16, 18. 20. w niedz. 14 

POLONIA - „Słońce wschodzi" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Krakatit" 
godz. 16. 18. 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE - „Nauczycielka wiej­
ska" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży. 

Produkcji 
Zjednoczonych Zakł. Przem. Farm. 
Przc<lsieb. Państw. Wyodrębnione ~ 

z s.iedzibą w Warszawi!'l. ~ 
~~~Ż~~~c~la~ć~w;,;,,..~a""'pte•,k•a•c•h•· mi_d_r_o_~_er.i_a_c_h_. ___ &J. 
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niu, lub na początku lutego. - wyllttpif w pełnym akładzie, który wyglądl!.6 wśród zwolenników piłki ręcznej duże :r;a-
- A jak llię przedstawiają dalsze pla,nyf I będzie prawdopodobnie nutępująco: Potocki, initeresowanie i niewątpliwie sala YMCA 
- Co do dalszych planów nie mogę nie na Konarzewski, Zanda, Kowalski, Przepiórka, będzie podczas ka.Mego spotkania wypeł-

r&rle powied?.ie6, gdyż wszyscy! jeste§my zaab Karpoff, Molenda; RmJ>ieki lub Xlodu. nfona do ostatniego miejsca, 

Holarze lódzcq 

chcą poz s 
, 
c w I e 

„ 

w szlachetnym odruchu całego społeczeństwa 
Zarz11d Lódzkiego Okręgowego Związku Ko- Okręgu nie powinno zosta.6 w tyle ,.,. tym 11zla.-1 Referatu Turystyki przy Urzędzie Wojewódz 

larskiego, reprezentują.cy interesy i sprawy ko- chetnym wyścigu - rozgrywają.cym 1i11 nie n& kim w Łodzi, kllI'tl przodowników turystyki ko 
larstwa tut. Okręgu, aby da6 wyraz swojej soli- torze, lub llzosie, lecz na każdym odcinku pra Jarskiej który powinien. wyszkoli6 kilkudzie­
darno~ci z doniosłym w historii Polski faktem cy, cxy to zawodowej, ezy społeczno - organiza si!,'ciu pionierów terenowych tej gałęzi aportu 
zjednoczenia dwóch Partii Robotniczych, któ- cyjnej. przyczyni się w części do zrealizowania 
rą to llolidarnoś6 wyraził już w drobnej części Wobec tego Zarząd LOZ Kol. apeluje do ogromu czeka,ją.cych nas wysłków. 
na zjeździe działaczy aportowych i zawodni· wszystkich organizacji i Of!Ób zaintereeoww- Jeżeli przy wllpólnej wytężonej pracy, za.· 
ków, jaki odbył się w Lodzi dnia 14.12. bm. de nych kolarstwem, aby wzmogły swoj'ł działa!- mierzenia te w przewidzianych rozmiarach wy 
klarując się płaci6 w roku przyszłym kwotę zł noś6 do maksimum najwyższego wy1ił:K.u, te· konamy, to będzie nasz Czyi:i Kongresowy. 
250.000.- na budowę hali sportowej w Lodzi by dać Polsce dzisiejszej, Polsce Ludowej, jak R6wnocześnie apelujemy do Klubów, Towa· 
(10 proc. tej sumy wpłacono zaraz Prezydium najliczniejhze rzesze wyrobionych fizycznie, rzystw i Sekcji Kolarskich zrzeszonych w tut. 
Zjazdu) - zwraca się niniejszym do wszystkich moralnie, społecznie i politycznie członków. Okręgu, aby zgodnie z postanowieniami zjaz· 
Klubów, Towarzystw i Sekcji Kolarskich, oraz Na terenie województwa łódzkiego, kilkana. du sportowego który odbył się w. Łodzi dnia 
zrzeszonych i niezrzeszonych kolarzy z nastę- ście tysięcy ludzi poisada rowery, niech każdy 14.12. br„ dla. zadokumentowania swojej soli­
pującym apelem; działacz i kolarz zrzeszony zada sobie trud po- darno8ci z uchwałami tego zjazdu, zadeklaro-

Tak, jak szeroki ogół społeczeństwa, który zyskania kilku z nich dla uprawiani& turysty· wały w dniach na.jbliźszych pewne, w miarę 
manifestuje swoją. radoś6 przez Czyn Ko.ngre ki kolarskiej, która w naszej gałęzi sportu naj swych możliwości kwoty, na budowę hali spor 
sowy, to znaczy wzmożoną. pracę i zwiększenie więcej nadaje się do umasowienia, a w końcu towej w Lodzi. 
produkcji - tak samo zrzeszone kolarstwo tut. roku przyszłego mie6 będziemy, nie kilkaset, a -----------------­

Narciarze Sląska 
Zaproszeni do CSR 

KA'l'OWICE (obsł. wł.) - Władze narciar­
skie okręgu 6ląskiego otrzymały od Czeskiego 
Związku Narciarskiego zaproszenie dla najlep· 
szych narciarzy ślą.ska na międzynarodowe za­
wody, które odbędą się w Nydku w dniach 13 
i 15 lutego. 

kilka tysięcy członków. 
Ludzie ci, zachęceni do poznawania. kraju 

ojczystego, jego zabytków, budownictwa, 1.ztu 
ki ogólnej, sztuki, kultury, i zwyczajów ludo­
wych, zakladów przemysłowych itp., zbliżą. 
więś z miastem, przyczynią. się wydatnie do «r.i­
ślej~zego zbratania wszystkich odłamów społe­
czeństwa polskiego. 

Zarzą.d ŁOZ Kol. - organizując w roku przy 
~złym przy poparciu i współpracy WUKF i 

Sportowcy w ZSRR 
zorganizowani są w 32000 zespol6w 

W Związku Radzieckim przystąpiono do re· 
jestracji rekordów ustanowionych przez spor­
towców wiejskich. Wprowadzono standartową. 
legitymację sportową. dla sportowców wiej~ldch 
całego krhju. 

Zarzą.dzenie to ma na. celu dalsze ożywienie 
działalno~ci aportowej na wsi. W najbliższej 
1m.yszłości wyjadł . do rejonów. Jl'iejskich bry 

gady mistrzów ' sportowych ZSRR, gimnasty. 
ków, bokserów, atletów i innych, którzy wez­
mą. udział w wystąpieniach i meczach pokazo· 
wych. 

Sportowcy wiejscy stanowią liezną. armię 
sportu radzieckiego. W cią.gu ubiegłych dwóeh 
lat iloś6 wiejskich zespołów aoortoWYch w 
kraju wzrosła. do 32..57(). 

Sporl w ZSRR -Zw. Zawodowe zwyciąża~ą 
w podnoszeniu ciężarów 

MOSKWA (obsł. wł.) - W Leningradzie ocl 
były się finałowe rozgrywki o drużynowe mi· 
s~r:ostwo Związku Radzieckiego w podnoszeniu 
c1ęzarów - w trójboju olimpijskim. 

W finale spotkały siQ cztery zespoły: repre­
zentacja Związków Zawodowych i Armii oraz 
drużyny „Spartak" i „Dynamo•'. 
Tytuł mistrzowski i nagrodę przechodnią. zdo 

?yła repr.ezentacja Zw. Zawodowych, przed dru 
zyną „Dynamo' '. 

Uwaga· sportowcy! 
Sportowcy Zrywu, zapraszają. do lokalu włas­

nogo (ul. Pogonowskiego Nr 82) na zabawę Syl 
westrową.. 

Strój dowolny. Bufet tani. 
Ca!kowity dochód na. odbudowę hali sport.. 

wej. 
.l.'aDl ~ 


